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Przedstawiciel Rządu polskiego i Polskie­
go Czerwonego Krzyża obchodził przed kilku 
dniami więzienia warszawskie i więźniom po­
litycznym doręczał do podpisania — według 
wyboru — następujące deklaracjo! o iy-1 

Deklaracja Nr. I.
Ja niżej podpisany ni­

niejszym oświadczam, że życzę sobie ko­
rzystać z dobrodziejstwa umowy o jeńcach 
cywilnych, zawartej w dniu 9 listopada 
1919 roku, pomiędzy Polskim Tdwarzy- 

. stwem Czerwonego Krzyża i Rosyjskim 
Towarzystwem Czerwonego Kfzyia, a wo­
bec tego chcę korzystać z prawa wyjazdu 
do Socjalistycznej .Federacyjnej Republiki 

_ Sowietów. Deklarację niniejszą składam 
Komisji Polskiej Towarzystwa Czerwone­
go Krzyża do spraw wykonania umowy o 
jeńcach Cywilnych, oświadeżająó jedno­
cześnie, że takowy złożona. została. dobro- 
wolnie i wyraża moją nieprzymuszoną 
wolę.

Podpis
Dni, 1920 r.

Deklaracja Nr. II.

Ja, niżej podpisany ni-
niejszym oświadczam, że nie życzę sobie 
korzystać z dobrodziejstwa: umowy 0 jeń­
cach cywilnych zawhttej w dniu' 9 ’ lisfo- 

. pada 1919 roku, pomiędzy Polskini To­
warzystwem Czerwonego Krzyża j. Rosyj­
skim Towarzystwem Czerwonego Ktzyża 
a wobeć tego nie chcę korzystać z prawą 
wyjazdu do Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Sowietów. Deklamację n in ie js i 
składam* Komisji Polskiej Towarżystwa 
yzprwonpgo Krzyża do kprąw vtykohknia
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umowy o jeńcach cywilnych, oświad. 
jąc jednocześnie, że takową zlożdiia zośta- 

, la dobrowolnie i wyraża moją hięprzyibu-

' " T S r
Dnia .-.T • ’ " ■ 1920rl

Otóż, jeżeli można zrozumieć propozycję 
podpisania pierwszej deklaracji':!—,to już nie: 
podobną zrozumieć, dlaczego więźniowie, nie 
chćąćy wyjechać do Rosji, mają podpisywać 
drugą deklaracji

Cóż to ża handel więżhiamł polity ezne- 
i tftf?". .

Więzień polityczny, będący obywatelem 
polskim, nie jest i nie może być jeńcem ̂ cy­
wilnym.’ Jeżeh oświadczy, że chce jechać do 
Rosjt — *o Bóg z nim, niech jedaiswJUs. ja . 
kiem prawem żąda się od więźniów, którzy 
jechać nje; shćjb-, P°dpfeąni( Uf 

. zrzekają »ię* „korzystania z dob ” 
i jeńcach cyw>iinfyiefr‘?l

Uwłaszcza to porostu honorowi więźniów 
i i — honorowi państwa polskiego.

Więzień, obywatel polski, jeżeli jeSt !ti- 
. ternowany, powinien być wypuszczony p o '3  

mieś. (tąkie jest bo'wie.th^maxlifruirf listaWo- 
,we). Jeźóli jest pod śledztwem, powinien być 

i stawiony przed sąd. , . -Ui'
Ale' mówić mu, że'ptidle)^ „de&kidzie- 

stvfa umowy i t. d.‘*’jeśt tó — drwić i ’poezu- 
j cS r^T aW heai/r 1 m sbog  \:.-rns u th n S K  a n s  w
| ** 'Szczytem jest jednak'11 kiedy'1 od Więźnia 
! politycznego żąda się deklaracji, że — file je- 
dzfe. «

5A-j djabłi przędśtav(fćielóm’' ‘©zóHjfoóógtP 
, Krzyża do tego, że kłoś nie ćłree jechać^dp^o*' 

sji? Kto dal prawo żądać taki.fej ,.pódpiski‘r
od obywatela polskiego?!

1 wf)-rr

kśtodtn nóflU sJ.yi ops^Jui sib .mobo.c 
cofychlej powińien być zastąpiony ustawią, 
któcóby nain dfila europejskie prawo koalicji.'- 
A!te inaWet^teń deki-et ’daje sądowi prawo za- 
wieezanta-'zwiaZku'Za to, có"twiązek robi, nie 
t M  co-robi na własną rękę ten- lub ów
z'jb£ó ifflonków.

A więc zaWiafezenie związku jest bezpra- 
wiem. Organizacja ńawodowń nie powinna te- 
go puścić płazem— lfescz wyrok powinna za- 
stferWćfMSó'6ąó« Najwyższego.
•et ZćWibezenife <ZW i ązku ■ przemysłu mączne- 

. go jest jednym ź-licznyeh przejawów tej sa- 
; mowo ii,' z’ jaką nasze władze administracyjne 
i i naSze sądy trakjują ruch robotniczy.; I

Nad administracją naszą 1 sądownictwem 
cijłif' prjeniożnie tradycja carskich czasów. 
V..lwar,.a się jakaś dziwna — dobrze nam 
zilatia z dawnych czasów — „legalność'*, po- 
legająca pa tern, że szuka się paragrafu i pod

■ 34;tu
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ten paragid podciąga się oo się żywnie podo­
ba.

Nie sympatyzujemy ze Związkiem prze­
mysłu macanego, z którego nasi towarzysze 
wystąpili. Stajemy dziś w jego obronie w i- 
mię pogwałcońego prawa — stajemy w jego o- 
brouie także dlatego, że prześladowanie orga­
nizacji zawodowych, jakiegokolwiek kierunku 
szkodzi wogóle klasie robotniczej.

Tendencyjne zaś wyroki sądów podkopu­
ją pórąz bardziej zaułanie do sądownictwa.

Coraz jaskrawiej ujawnia się u naa to, oo 
• Niemcy nazywają „Klassenjustiz" — sprawie­
dliwością klasową, sprawiedliwością na usłu­
gach klas panujących.

Czy chcecie panowie tego, aby klasa ro­
botnicza, gdy dojdzie do władzy, skorzystała 
z tej złej nauki i oręż ten obróciła przeciwko 
wam2 .
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Podczas strajku piekarzy policja państwo- I dzialności sądowej, będą odpowiadloi za wy- 
wa zaaresztowała kilku robotutkóWg ktprzy u- kroczenia jeżeli je rzeczywiście hppelu$, 
S iłow ali D rzeszkodzić ' w rwar-v ła m is tra ik o m . '  . , . * a ' _____  “ •>siłowali przeszkodzić w pracy łamistrajkom. 
Przeprowadzono .przeciwko njm śied^wo pier­
wiastkowe i pociągnięto ^dpowl^^alnęiścj, 
sądowej.

Niezależnie od* tego, wfaifze ^proŁurator- 
skie wystąpiły do sądu okręgow^gb: z wnio­
skiem o zawieszenie w działalności całego 
Zwiąaku zawodowego robotników przemysłu 
mącznego,' ,a sąd okręgowy, po rozpatrzeniu 
tego wniosku, postanowił zawiesić związek na 
przeciąg sześciu miesięcy.") Jęns-ż ' "i ł 1

jg 00: -,//>*} [(Mł-y r r
Wczoraj w lokaW związku przy ul. Żelaz­

nej 47 zjńwili kię ji'fzedsta-'d'iciele • policji VI 
koinisarjatu, zabrali wszystkie książki i pie- 
dzęcie, oraz opieczętowali lokal.

Przeciwko tej represji wystąpić, należy z 
całą stanowczością. Wladze. są<jpwe lnąją pra­
wo pociągać do., odpowiedzialnirścl jednostki,, 
które swerii pbśfępowaniein wykraużają'prżp-i 

owym artykułom kodeksu, kar­
nego. , co czynnię występowuli przeciwko

"* Tinęłnl! wonlaMnii.:kc* iL

ciwko tym lub owym artykułom kodęksu. 
mego. Ci, co czynnie występowali prźpćł _ 
łamistrajkom, zostali pociągnięci de bdpowie-

g . ;̂ j p r o w a d ^ t i j j e  . z a ^ - p i ^ e i  j f ł ro k u ra to r ję ; . ^  
i  sąd., okręgowy zasady odpowie<jąjułuości calęk 
uistytucji, ‘jaką je s t. warszą wski oddział Z w., 
Rob.^pirzeinyslu Mącznego, za wykroczenia, 
poszczególnych członków i represje w sto.mi­
ku do tej instytucji są, luesłyęliąneai nad.uży- 
c(em. W t̂ en sposób pozbawia, ślę związki żą; 
wodowe wgzelljiego bezpjeczeństw:ą. prawne^

*) t i ih a S  .“ łłiid -ii

gd.i powraca się do stanu r/eczy, jakiji; 
za czasów carskich. rfsS$t&

Decyzja sądu zapadła na posiedzeniu go- 
spodaręzem, beiz wysłnebania związku, jody­
nie ca mocy jednostrbnnego oskarżenia-ppo- 
kuratorji. 'Dacyizja ta zapadła jeszcze pmłd o- 
sądzepięm aresztowanych za «wykroczenia» 
przeciwko łamistrajkom.

A więc nawet im nte' ućSówodhtend' winy!- 
I ©to sąd'źświe.sza związek■ zawodowy za nie-
osądzony jeszdze ćzyn ktllcu jego.cidonlłów — ’
a Więc na podstaWńe dhcbddżebia pbfi-cjidńe-
go!I ' ' '

Dekret o związkach ząwodbwych,' ddtych-
czas obowiązujący, jest bardzo niefortunny i

*
1 -ótso ahiBUtoub ,'ć»ur̂ śo<ib śnb-.y (©oaósoń

§J!LTPff .*Ą —
icafe (tabymsene, kopalni a- 

ne .i t. o j oiraz wszelkie inne, jakkolwiek się 
Bazy^a’ją Jpr'itMstawkiels4wa robotnicze w za- 

- Madach ijitzemysto wych i*dały przed wpjaą — 
tam, gdde isitiialy -j- ograniczony zakres dzia­
łania. tijówną rola polegaln na wystąpie­
niu.,wobec przedsiębiorcy w imieniu ogółu ro- 

. Lotników danfego zakładu z wszelkiego rodza- 
j ju r postula tauni, zaóaleniamd i Ł d., który’ch 
ro^Td-zygumęczę jedaaię pozostawało calkowi- 

: tie wę,/wladsy. przedsiębiorcy. Komitety lub 
zabtępipjąąy'i© mężew^ą zaufania mifli czę- 

' stokroć udział w zarządzaniu insty luęyami, 
piv.ezaa^anemi.i^la potrzeb robotniczych, jak 
iWtoszkainianii, kąpielami, jadłćdaijniaimi, wre- 
saci^.^iękiedy .pw^lywąni byli dio wydawa­
nia opinji ‘o regulowaniu pawy. Tó ostatnie 

: prą w o .pre sji ugiw'ato im w Niemczech i Sz« aj-
, % yĄiDbenu '•>-,.y,łg
| .t ^R&wdtucya w Aorsirji i Niemcaech wyjjqoi- 
‘!a całkiem nowe projekty, dotyczące komiłe- 
W^^^&bófńWzyćlTl^Projelttf te Wfefezeraają zna­
cznie kompetencję przedstawicielstwa robot- 

\|hap jla  w wew nętrwne'm;żyśiu zaldadu V*2®" 
I  z> mi egjn. regulałona stosun-

10\v mi ĉ dzy prącą a kapitałem, dają możność 
idfcofaifów zapoznawania się z ca- 

łmrs®ralt4m spraw przedsiębiwstwa, czyniąc 
maeźitysB arobOtników świadomych współtwór- 

iców życia praemysłowego.,' g^at-. -o  hi i
*^TroBekt^'',rb ■fctarydb mowra, mają tnieza- 

i przetóofe ' EńdcifcnSe dla celów socjalizacji, 
i g|B̂ 8' przygotowują robotników do roli jedne- 
! go źJ 'ezyi'iS»kó\v,1 orgaiiizująCych produkcję, 
nie są one jednak naśladowaniem dawnych 

, poftfłilóir bolszewiektdh (których się zre- 
; stetn Uiazewioy 7jui wyrzekli) — ujmowania 
cjśłegó zarządsa przez robotników danego za- 
kUśftu. Ta nakvaa .̂socjalizacja** nie liczyła się 
z-: kouiecznoóCiaini techtticznomi i organiza- 
cyjfiemfc hodowała . egoizm poszczególnych 
griwp robotalezych. nie liczących się ani z in- 
tełheśami innych robotników, ani z interesami 
ogółu. 'fi rrrsHri *! - 1 w •'

lxręje.Kff ustawy ó „Radach Pracy i Urzę- 
! dach: Pdjeduaw'tzy ch*1, złożony Sejmowi przóz 
to\V.' 'Klerka ! 'Żdłhwskiego w części, poświęco- 
tó f ‘fewbBl Pwt.^y,'.żftUłony jest do ustaw ńie- 
miećktef i ńusitrjaćlcrej,

Proponowana przez autorów naawa ,Rsd 
Prtiby“ nie vfydaje się szczęśliwą, gdyż stoeo- 
w\ir.a bywa zazwyczaj do ciał mających bar­
dziej ópinjoidawczy niż wyloonawczy uhamk-
ter. Odpo^iedniejszą a zarazem bardziej u-

! ÓD ' . : n l i i . , 1',8  E l ' "

tartą byłaby nazwa komitetów fabrycznych, 
kopalnianych i Ł p. '

Komitety takie istnieć mają według pro­
jektu we wszystkich zal Jadach i instytuujach, 
zatrudniających eonajmniej 10 pracowników. 
(W ustawach austrjacfciej i niemiecldej 20). 
W tych zakładach, gdzie zatrudnionych jest od 
5 do 10 pracowintków, funkcje kjmitetu wyr 
konywaóe są przez męża zaufania. Członków 
Komitetu wybierają pracownicy danego za­
kładu w tajinem, beapośredniean i proporcjo- 

. nalnam głosowwiin, liczba ich wynosi 3 w za- 
kładach,'za trudnią jacy'ch do 50 pracowników, 
pray liczbie wyższej przybywa jeden członek 
na każde 100 pracowników.

Kompetencje Komitetów są wieloetron- 
>ae. Tam, gdzie tetineja umowy ab torowe po­
między przedsiębiorcami lub ich organizacja- 

: mt a związkami -zaiwodowemi, komitety czu­
waj ą nad ich wprowadzenieflu i dotrzy maniem 
ort# uzupełniają je;W poroeumieato z orgaak 
zacjarai zsawodoweiat obu (stron w tyeh pun­
ktach, w których uzupełnienie przewidziano 
jest przez umowę. Gdy umowa zbiorowa nie 
istnieje, komitety mają za obowiązek przy­
gotowywać dla niej grunt w porozumieniu z6 
związkami zawodewemi O ile ptec« akordo­
wa lub wynagrodzeń i©- przeciętne i minimal- 

i ne nie jest unormowane przez umowę zbioro­
wą, mogą one być :reguldwone jedynie za zgo­
dą komitetu fabrycznego przy współudzialeor-> 
ganiaacji zawodowych stron obu. Jeśli dx) zgo­
dy nie dochodai, płaca akordwa ustalona jest 
pomiędzy pnaedsiębioircą a poszczególnym, 
prarowuikiem. 0  ile pomiędzy nimi nie do­
chodzi do porozumienia, udaiał w ustałeeiu.

, płacy, bierze dwóch cztotiików komitetu, w ra­
zie zatargu rozstrzyga urząd pojednawczy.

! -1' Komitet ma prawo badać listę płacy i kon­
trolować wypłatę.

Bez jego zgody nie może być uchwalany, 
ani też zmieniany regulamin pracy, ile nie zo­
stał on ustalony za zgodą związku zawodowe­
go. Komitety czuwają BB* stosowaniem prze­
pisów o ochronie pracy i biorą udział prze* 
srwoich człorakóiw w ittspekojach zakładu, do- 
lccbj-wanTch przez odnośne władze.

Biorą one udział w utrzymywaniu dyscy­
pliny i porządku i delegują swego' członka 
db wydziału, składającego się oprócz niego z 
przedstawiciela przedsiębiorcy, który to wy­
dział wyznatea kary dyscyplinarne za przekro­
czenia w myśl regulaminu pracy.

' ^ Komitet uezedtntey w zarządzie
.' . f! r *'* ■ -t-Sfl! I fi
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kich, jweznaozionych dla robotników urządzeń 
danego zakładu przanny&Wego, jak donny 
robotnicze, sklepy, kasy emerytalne, pożycz­
kowe 1 t. p.

W myśl projektu komitety mają również 
pew ien wpływ na sprawę wydalenia pracow­
ników, mianowicie mogą zgłaszać protest do 
urzędu pojednawcze®:) przeciwko wydaleniu, 
o ile.nastąpiło ono z motywów, politycznych, 
lub w związku z działalnością pracownika ja­
ko członka komitetu. Urząd Pojednawczy roz­
strzyga sprawę nieodwołalnie. W

Komitety mają też możność wglądania w 
organizację i  zarząd przedsiębiorstwa: na ich 
żądanie właściciel winien rac w miesiącu od­
bywać wspólne narady nad ulepszeniami w 
urządzenia-oh iprzedsiębiaretwa i aakadami je­
go prowadzania; w przedsiębiorstwach han­
dlowych z 20 conajmniej jpraoowiiikami, oraz 
przedsiębiorstwach przemysłowych i  górni­
czych komitet może zażądać w styczniu każ­
dego roku przedłożeni® bilansu za ubiegły 
roik, wykazu zysków i strat i zestawienia 
l>łi<e; wressjcie w praedsłębiaretwich prowa­
dzonych w formie spótck akcyjnych i t  p. 
dwóch członków ‘komitetu wchodzi w  skład 
Rady Nadzorczej f  posiada te same prawa i o- 
bowiąziki, oo iimi członkowie, z Tyjątkiem  
prawa przedstawicielstwa i  podpisywania 
firmy. r-« - - g;» -y

Analogicznie określono kompetencje w  
ustawie niemieckiej wywołały zaciekły opór 
ze strony buriuazji ł namiętną obronę ze stro­
ny robotników, które doprowadziły, do krwa­
wych demonstracji w dniu 13 stycznia, oo zre­
sztą przypisać należy nie tyle samej sprawie, 
Ile walce politycznej „niezależnych socjali­
stów" i  „szajd©manowcami".' Kompromis, 
zawarty w komisji przez szejdemanowców, 
zredukował prawa komitetów odnośnie d o  or, 
gólnych wyjaśnień w sprawach dotyczących u- 
mowy i  działalności robotników, ora® prze­
glądania bilansu, bez innych aktów,,w  zakła­
dach, zatrudniających conajmniej 100 urzędni­
ków i 500 robotników, ograniczył też znacznie 
wpływ komitetów na wydalania robotników.

Niezawodnie projekt nasz Spotka się" tów- 
nież ze zdecydowanym oporem w  Sejmie 1 po­
za nim. Będzie tp tylko dalsży ciąg Walki, któ­
rą proletariat pobici już rozpoczął, tworząc 
komitety fabryczne, lub powołując mężów za­
ufania po fabrykach, kopalniach i folwarkach.

B. Ziemięcki.

Mały ieijeton. -
Basza iy fiM stja . "

Polityka zagraniczna, którą od początku 
prowadzili pp. z Komitetu paryskiego, a póź­
niej kontynuowali, rozsyłając njf- cały świat 
swych przyjaciół, kuzynów, hrabiów i  książąt 
w roli ambasadorów była i jest pa wskroś głu­
pia, zla i naiwna, li »kj: .

Zasadzała się ona na fałszywej przesłan­
ce, jakoby koalicja nas — kochała. Tymczasem 
bóstwem opiekuńczem tajnej dyplomacji nie 
jest Venus i Kupidyn, otaczający swe mi skrzy 
dłemi kochanków i narzeczonych, lecz Merku 
ry, zimny chytrug, przewrotny chciwiec.

Gdyśmy od roku wołali że związek z koa- 
lieją jest i powinien być związkiem interesu— 
krzyezaho na nas — zdrajcy! bolszewicy! i t. 
d. Tymczasem poeoł Zamorski, ten sam, który 
przed rokiem „tuszował" wrażenie mowy tow. 
Perlą w Sejmie (podczas debaty w sprawie 
przymierza z koalicją), który w mowie twej 
w stosunku do koalicji wycLąwal wtedy wła­
ściwie tylko nieartykułowane dźwięki senty­
mentalnego zachwytu „och * .i „ach" i  „kocha- 
my was" j „czcimy was", —7 dzisiaj.* dzisiaj, 
nosi się  z zamiarem złożenia godności komi­
sarza plebiscytowego na Śląsku z powodu — 
stronniczego, wprost wrogiego względem p o l­
ski, zdumiewająco niesprawiedliwego zacho­
wania się delegacji koalicyjnej,- wysłanej przez 
Radę Najwyższą aa Śląsk.

Tak to mści się  fałszywy sentymentalizm, 
uniżona czołobitność i  — brak zdolności prze­
widywania. ..

A le nam nie idzie o  tryumfalne stwier­
dzenie, że socjaliści i  tylko socjaliści dobrze 
przewidywali. Sprawa jest zbyt bolesna, nie­
bezpieczeństwo utraty Śląska stokroć większe 
i groźniejsze, niż możliwość stracenia jakichś 
tam folwarków pańskich gdzieś na kresach.
W grze tej chodzi o pół miljona zwartej ma­
sy ludu polskiego, o niezmierzone bogactwa* 
o fundament gospodarczej siły nowoczesnej-— 
o zjednoczenie narodowe i o przemysł polski.

Nam idzie o to, ażeby już raz skończyć z 
polityką łazików, żebraków, ubogich krew­
nych. Te dziesiątki hrabiczów i książątek, ban­
kietując w imię i  na rachunek Polski po sto-

^Ttość manfy dyplomacji Paderewskich, 
Dm owskiej ^ Komitetów paryskich. Drogo 
nas ona kosztowała. Wyrobiła nam opinję —

wsteczników, lokajów i niedołęgów. 
. Proca z  taką^dyplomacją.

M isi kolejarzy w P n ii.
W dmi-u 8 lutego Odbyło się  w  Poznaniu 

na sali „Willa Flora" zebranie Zw. ZaW. Ko­
lejarzy Rzeczp. Polskiej. jPnzeiwodinkaył pre­
zes Dachtera. L e d i '& £ C .

Pu omówieniu sprawy ni ©wypłaca nda 
przę-z rząd poznański trzynastej pensji rrabot- 
nikbim kolejowym i przyjęeiu uchwały o wy­
staniu dęlegacjf* do d©p. irólejńictwa przy mi- 
nisł. b. dziel aicy pruskiej ewaniL do robotni­
czych klubów sejmowych, przewodniczący 
Dachteąa poruszył sprawę zakończeni® wojny 
na wschodnie, a sekretarz Zejmanowicz od­
czytał „manifest dó^udu póiflikieigo",' wydany 
przez rząd sowiecki.

Do"pumiktxr tego iHteiełił przewodniczący 
głosu redaktorowi r  :„Ity godtw k* Ludowego", 
tow. Porafikiewicaawi* który wskazawszy na 
koniecvnoii zawarcia pokoju, już bodajby ze 
względu ra  tak paiace sorawy, jak kwest ja a- 
prowizacyjna, opałowa, walutowa, komunika - 
cyjna, odbudowy ktejń, uruacJuotnlenia prze­
mysłu i t. p. zuznarrył, że głównym atoli po­
wodem, dla którego cała klasa robotnicza w 
Pojące dążyć: musu do natychmiastowego za­
warcia pokoju' jeat fakt, *e reakcja używa 
wojny jako płaszczyka patrjotycraęgo, pod 0- 
ohroną którego ppzeprowadza wsaystkie ewo- 
je niecne zamierzenia. wobec klany robotni­
czej, uzasadniając to „konieczoościaimi soaro- 
dowemi" ozy wojennęmi. Dla tego hasłem ca- 
łego oboKU robołnczego w Polsce powinno być., 
obecnie: precz z wpj®ft|[ Przemówienie tow. 
Porainktowicza przyjęli zebrani gorącym ą- 
plauzem, W sprawie, tej przyjęli zebrani je- 
daogłośaie następującą rezolucję; ,

„Zebrani w liczbie około 2500 osób w 
dniu 8 lutego r. b. na sali „Willą Flora" w 
Poznaniu pracownicy kolejowi zakładają uro­
czysty protest przeciwko dalszej akcji wojen­
nej na Wschodzie która rujnuje państwo pol­
skie oraz . klasę robotniczą w Polsce depiącą 
wskutek dotkliwej drożyzny oraz strasznie 
cśężkićh Warunków życiowych i żądają na­
tychmiastowego roapoezęcia pertraktacji po­
kojowych z robotniczym rządem sowieckiej 
Rosji". i  ;■ | |

:iti 8. i. i m
Lubelska Rada Delegatów Kokota łozy eh 

sfcwieodza że wojna, którą rząd polaki prowa­
dzi z Rosją sowiecką, jest bezcelową, rujnuje i 
wygładza cały kraj polski, .padając całym cię­
żarem na barki Masy robjpicMf. • j,

R. D. R. żąda* aby rozpoczęto natychmiast' 
rokowania pokojowo ąa  zasadzie ostobriej noty 
pokojowej sowietów 1 uznania prze* ten rząd 
niepodległości i suwerennością Państwa Pol­
skiego i  samodzielności narodów ościennych, 
aby rząd polski na tej samej zasadzie nie 
wtrącał się do -spraw -wewnętrzni. Roajd 1 jej 
formy rządu, aby pertraktacje odbywały się 
.jawnie .pod kontrolą całego społeczeństwa, 
i-iii Ąaiatogiczną uchwałę, pow zięto'na wiel­
kim wiecu ludowym, który odibył się 15 b. m.

O t M a  la  le r a ia t b  ia&rytzii. w L d i i i i‘ ■' •*“— —TM
» Biorąc pwt uwagę, że awantura wojenna 
bur-żuazji triazozy przemyisł, doprowadza do
bezrobocia i wygłodzenia miejskiej ludności,

.robotnicy fabryki... stwierdzają, że nota poko­
jowa z dnia 29 stycznik' rządu republiki rosyj­
skiej musi być przez rząd polaki rozpatrzona 
jako dostateczna podstawa do rokowań poko­
jowych.

Klasa robłnieza uważa za szkodliwe pro-   | ____   |
wiaidzeinie. wojny dla ujarzmienia i panowainia razem liczbę tę uznała za minimum i pozwoliła 
nd innymi narodami, żąda jawnych pertrakta- ’ na przedłużanie jej w miarę potrzeby bez żad- 
cji pokojowy-ch i' pokoju na podstawie sam o L
określenia nahoidiawoścd i plebiscytu na tery- 
•torjach spornych.

W razie, gdyby burżuazyjny rząd polski 
1 chciał zerwać układy pokoijo.we? robotnicy o- 
świadczają, iż gotowi są na wezwanie P. P. S. 
wystąpić czynnie w- obronie pokoju.

:ia Uchwalę tę przyjęto w następujących fa­
brykach : Kroehmaln ia Plagego i Laśklewicza,
Hessegp, Kmjąwskiego i Milewskiego, Wol­
skiego, W Cukrowni „LupblihM,‘ Młynie Erlicha

łu urzędniczego udała się  do dwu z Jpilei l îe- 
rov\kuków rz%du, zarówno p. Paderewski, jak 
i  Py Skulski, zapewnili zrazu urzędników o 
Najlepszych zamiarach rządu i poczynili dale­
ko'idące obietnice. Obaj jednak — rzecz dziw­
na — przestrzegli delegację przed udawa­
niem się do Sejmu, ze- względu na rzekome 
uprzedzenie wjadzy Ustawodawczej do tuąk- 
cjonarjuszów państwowych. ’ Jąk się spodzie­
wać należało»dekgaeja Uwierzyła odrazu o- 
świadczeniom rafdo’wytnr 1 zrezygnowała z 
góry z kardynalnego prawa odnieśfeoia się  
do Sejmu W; drodze petycji.

:;Jf Rząd ośmielony tak łatwym snkcesem nie 
krępował się  Już nadal wobec przedstawicieli 
ogółu urzęd^fczego i ®a następnej konfiren-t 
oji oświadczy! przez usta p. Skulskiego, że 
*obec uprzćtfeoilego'stanowiska Sejmu w sto­
sunku do urzędników państwowryoK będzie 
mógł przedłożyć Sejmowi wniosek o podwyż­
szenie ich wynagrodzenia tylko wtedy, gdy 
urzędnicy dadzą mu do ręki jakiś atut, np. 
w postaci dobrowolnej ofiary dodatkowej go- 
d*fcy pracy^jji w

Bezradna delegacja urzędników, olśniona 
z jednej strony przychylnością rządu, a z dru- 
gtoj wraiepolrojona niechętnym jakoby stano- • 
wiaktem Sejmu, zgodziła a ę  na wszystko, eter 

-go od ntej chciano, —* i ogłosiła niebawem ó s  
słynny m anifest" & potrzebie siedmiu,godzin 
pracy w urzędach państwowych,

-B y ł to dopie ro początek areyetokawej «- 
pap® i,walki a  popaawę bytn", która się tym 
posobem, rozpocząć miała od — żądania prze- 
Juzema dnia roooczegó.

rastępny krojt, wprawił m  zdumienie na- 
me ofiary przychylności‘rządowej, 

a mipislrów* Weszła bowiem tak da­
lece w  intencje autorów „manifestu", że nie- 
tylko przychyliła j ię  do życzenia ustanowie­
nia siedmiu godzin pracy w urzędach, ale za-

jNast

nej granicy, bez żadnego osobnego wynagro­
dzenia. Ponadto uniosła przy okazji i sobotę 
angielską, -której już jako żywo n ik ł jej nie  
był nigdy „ofiarował". c>yiu=1?i-

W dodatk^i projekt poprawy bytu urzęd­
ników państwowych, wniesiony do Sejmu 
przez rząd po .„uzyskaniu atutów "^ zawiódł 
zupełnie nadzieje, J.8!> Uł’v-'!s->rf-

; Zniechęcona delegacja urzędnicza, żałują­
ca po niewczasie swej lekkomyślności, udała 
się w ostatniej chwili do Sejmu, lecz’ oczywi- 

. , - - - - — 773. i!ść ie  był'to już krołr spóźniony. Niemniej zdo-
Udbw»da ta rogata pmyuęta również łair się ■ urzędnicy przekonać, że wprowadzo- 

a zeb ran iu  sekcja wansztatowei liuibelsJue».> i .na zebraniu sekcji warautatowej iuibelskieyu 
• oddziału 2Łw. Zaw. Pracowników kolejowych,

•wtow

licach całego świata^-kompromituje Rplitą i 
ośmiesza ją. Kosztują kilkadziesiąt piijjonów 
miesięcznie (wobec stanu wtluty naszej) a nic 
nie robią, ponieważ nic zrobić, nie umieją, jak 
^  15-ty miesiąc pokazuje doświadczenie.
Dzisiaj pie tytuł i koneksje znaczą w świecie— 
locj zdolności, wykształcenie, umiejętność, 
charakter. Tymczasem nasi dyplomaci umieli 
podpatrzeć tylko zewnętrzne cechy dawnej 
szsoly dyplomatycznej, ale nie umieją repre­
zentować nowego, tworzącego. *ię państwa, 
którego dyplomacja musi mieć piętno nowveh 
czasów, musi mieć śmiałość i dumę.

I  p ń  liitiiil M I
Odpowiedź na btterpelacjf.

10!
W odpowiedzi na pismo Pana Marszalka 

odnośnie dó interpelacji posła Ziemięcki ego 
i tow. z dnia 20 stycznia 1920 r, w oprawie 
zwiększenia ilości godzin pracy urzędników 
państwowych mam zaszczyt na podstawie art. 
46 tymczasowego regulaminu obrad Sejmu U- 
stawodaWczego zakomunikować co następuję:

Zwiększenie czasu pracy umysłowej u- 
rzędników państwowych do siedmiu godzin 
dziennie Rząd uważał nietyłko za możliwe, 
lecz nawćt za konieczne. Siedmio — a nawet 
ośmiogodzinna praca biurowa jest stosowana 
w instytucjach rządowych i prywatnych całego 
cywilizowariego świata.

Rzekcńną agitację, prowadzoną przez nie­
których uyzędników państwowych za podnie­
sieniem liczby godzin.pracy biurowej z sze-

i ściu aa siedem, Rząd uważa za objaw dodatni 
i nie podziela zdania pp. Interpelantów, że 
zachęcanie kogokolwiek do dłuższej,! intenr 
sywniejszej pracy jest czynnikiem demorali­
zującym.

Wyaiągania urzędników państwowych 
lepstegQ wynagrodzenia w związku z ofiąro-, ^ . : n w i“* v " 'w  >?* *•*> m fcai* cię AiV OCJ*

• waną Państwu zwyżką godzin pracy nie zasłu- mu, nie spodziewano się jednak, że p. Skul-
gują, zdaniem Rządu, na nazwę „hanilarskie- h s lff  zeicljce dać Wyraz swym dąsom aż w ta-
go traktowania sprawy", J.-,. ktoj forinlp. A jednak, mimo że przedśtawi-

Przytoczońe' w'interpelacji fakty, na które cielstwo urzędnicze traktowało dedąd % Sej-
dane były powyżej, wyjaśnienia są pii znane, metm 1 diwcwna rządami, oświadczono mii na-
a uważając je za objaw pożądany i"pożytecz- raz, że. p. Skulski delegacji przyjąć ni®-mo­
ny dla Państwa, nie przedsiębrałem środków fe, gdyż nie jest... zalegalizowana.

. h f l m i l ’f l l ' V p I l  f p l l  I T n 4  łj-s n o c v '  W o / l  m a  f a T r a ^  o ł f ’ *

no ićh w błąd* gdy ich przestrzegano przed 
nieprzychylnością gejimu, gdyż Seym przyjął 
wniosek rządowy jednomyślnie nawet z nie­
jaką poprawką, a ponadto uchwali! saereg 
rezolucji, odpowiadających życzeniom urzęd­
ników.

M  ' IflTnśnie w przedmiocie urzeczywistnie­
nia owych rezolucji, których wykonanie pole­
cone zostało rządowi w porozumienia z przed­
stawicielstwem urzędników, wybrała się  dele­
gacja urzędnicza do p. Skulskiego celem omó­
wienia .Bpctególów owej wspólnej pracy. Ja­
kież było jednak jęj ad umienie, gdy jej za­
komunikowano, że — nie będzie przyjęta. 
Chodziły cdprawda słuchy, że rząd „gniewa 
saę“ ha,urzędników za to, że udali się do Sej-

hamującycłi łeb rozwój.
Prezydent ministrów

(**-) Skulski.

Z za kulis polityki ;•
urzędniczej p. SJailskicpo.

Już to nąsz rząd ma jakąś słabość dę le­
galizacji...! Oczywiście żądano by delegacja 
uzyskiwała- aatwiemizeni®, jest krzyczącym ab­
surdem.

Ale jest tę znowu,przyczyuek do tegó, jak 
Rząd p. Skulskiego traktuj® urzędników.

i I  ? !

Odpowiedź, jakiej p. Skulski udzielił na
interpelację tow. Ziemięcki ego w sprawie 
przedtiiżea*a godzin pracy w urzędach pań- 
sbwo-wych, pusta i wykrętną w treści, a złośli­
wa i  prowokacyjna w formie, rzuca szczegól­
nie jaskrawe światło na opłakane stosunki 
administracyjne w Polsce.

Sprawa dobrego funkcjonowania urzę­
dów państwowych, nie jest wcale, jak się  
wciąż jeszcze gdzieniegdzie słyszy, wewnętrz­
ną sprawą rządu, >. Obchodzi ona najistotniej 
szeroki ogół, gdyż w sposób dotkliwy i naj­
bardziej bezpośredni dotyczy interesów każ- 
dego.obywatetoi Obchodzi w szczególności de­
mokrację, a śród niej przedewszystkiem kla­
sę robotniczą, gdyż od jakości aparatu urzęd­
niczego, zależy wykonywanie tych ustaw,..któ­
re stanowią przedmiot i  cel walki robotniczej.

To leż walka u władzę w państwie toc®y 
się n eiylko w postaci walki o  ustawy, ale tak­
że i o — wykonawców tych ustaw. Rzecz tę 
doskonale rozumie rządząca dziś reakcja i 
dlatego to równocześnie z >valką o uwstecznie- 
nie życia politycznego w Polsce przez coraz 
dz'kszPjP' inysly „konstytucyjne" i coraz no­
we „ewolucje" administracyjne toczy się  ak­
cja przygotowywania aparatu urzędniczego do 
potrzeb rządu reakcyjnego,

Pytania.
Czy prawdą jest, że minister pracy, p . Pe- 

płowstó doręczył p. posłowi Pietrzykowi (z 
N. Z. R.J kilkadziesiąt Tysięcy marek na cele 
opieki społecznej w Sosnowcu — bez wiedzy 
sekcji opieki społecznej w Min. pracy i  bez 
wiedzy magistratu m. Sosnowca?

Zdawałoby się, że rwTąrstwa tak mało wy­
robiona w życiu publicznym i tak płochliwa 
jak urzędnicy państwowi, nie przedstawia dla 
reakcji żadnej przeszkody, tymbardzżej że nie- 1 
zdolność jej do obrony własnych interesów, sekcji opieki społecznej w Min. pracy 
obnizyta jej stopę życiową, do poziomu, który I wiedzy magistratu m. Sosnowca? 
zdaje się jut wyłączać samą możność opbru. '

A jednak ta& nie’ jest. Rządowi reakcyj- 
uemiń hie Wystonc-Zii sasińa besmyślm ść i  auto­
matyczna służalczość urzędników. Konieczna 
jest jeszcze — solidarność ^ tereśó w . Rząd 
nie chce mieć-wekle w urzędach łudżi, traktu-1 
jących swój zawód jako pracę zarobkową; Wó*-'

! 1* mieć do czynienia a  plutokraeją urzędniczą, 
dającą najpewniejszą gwarancję obrony inte­
resów sfer posiadających. - r-

To też rząd zmierza całkiem świadomie 
do zniszczenia tego aparatu Urzędniczego, któ- 

,ry dziś istnieje i do zastąpienia go przez no- 
wy>.; od ąąm-ego. rpoczątku do
właściwego zacjąnia, v „Wymiana, ludzi" jaka 
odbywa Się w naszyęh^ urzędach pod naci 
skiem warunków ekonomieznych z tak niepo 
kojącą szybkością, przyśpiesza rząd skwaplr 
wie, nie cofając się w tej mierze przed umyśl­
nym szerzeniem smiechęcpnią.

Gdy przed kilku tygodniami, pod naci 
skiem rosnącej wciąż drożyzny, delegacja ogó-

Książki nadesłane,
ło ś. Franciszek Sokal, -m Komisja Peany 

konferencji pokojow’ej w Paryżu 1919 r. 
Sprawozdani®., delegata ministerjum pracy ł  
opieki społecznej, Warszawa. Nakładem Mia, 
pr. i  op. spoi. Rok 1920, str. 90.

Wydawnictwo „świtu" Nr. 5. Leniu. Ży­
ciorys. Wiedeń 1^20.

Adam Skw.arcayński. Cele wojny na 
Wschodzie, Bibljoteka. „Rządu i wojska Nr. i .  
Warszawa 1920.

Sprawy, ktdrcmł w Polsce mało się into-’ 
resują. Wydawca ks. B. Krupski. Kraków 
1920. - 4

Die bestimimte und genauo Vojkswlrt- 
schaftslehre. Glaubenssfitze der Ausgebeute- 
ten. Von Franz Sfolz. .^ozialistischer Foct- 
schritt". Berlin (str. 16).

)
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I - s z y  Zjazd Organizacji 
foiskiej jfiłodzieży

T r z e o i  d z i a ń  o b r a d .

Ostatni dzień obrad  by ł bezsprzeczni* 
najbardziej interesujący. Dopiero wczoraj z 
przem ówień poszczególnych mówców można 
byk) zorientować się w fizjonomji ideowej 
Zjazdu, zestawić wzajemnie nastroje miodzie- 
iy  akadem ickiej, która w każdym niem al śro­
dowisku, na każdej wszechnicy nosi Inny cha­
rak te r  i inne żywi tendencje.

Wyróżnili się dodatnio przedstawiciele 
Lwowa. Młodzież to wyrobiona politycznie, 
zgraua organizacyjnie, obdarzona przytem o* 
wym prawdziwym „lwowskim" tem peram en­
tem . Przedstawiciel jej mial wiele słuszności, 
gdy z pewną ironją gani) nietakt komisji o r­
ganizacyjnej, która, zwołując zjazd do W arsza­
wy, oddala wszystkie referaty na plenum stu­
dentom  wszechnic warszawskich, a „gościom" 
przez dw a pierwsze dni kazała słuchać i mil­
czeć. Ale i w kwesljacb merytorycznych akcen- 
(owala się odrębność „lwowiakóW*. Charakte­
rystyczne, ci młodzi kresowcy, wychowani w 
atm osferze przesyconej waśniami polsko-u- 
kraińskiem i, potrafią się  przecie zdobyć na  
spokój i rozwagę w traktow aniu najbardziej 
drażliwych spraw  narodowościowych. Podczas 
gdy W arszawa i Poznań prześcigają się wprost 
w dążeniu ku jątrzeniu kwestji narodowościo­
wych, Lwów akadem icki występuje jako rzecz- 
n ik  .demokracji i pojednania. Jakże pięknie 
brzmi w mowie delegata kresowej stolicy 
przypom nienie starego hasła rewolucji pol­
skiej 81 r. „za wolność naszą i waszą", a jak ie  
rozsądnie śm iałe podkreślenie, iż „na tego ro­
dzaju politykę eksterm inacyjną, nacjonali­
styczną pozwolić sobie mógł naród silny, na­
ród  niemiecki, który miał wewnątrz siebie 8 *  
obcych narodowości; naród polski, który bę­
dzie ich miał 80%, zdobyć się musi na  inne 
metody polityczne".

Zjazd nie ocenił 'i n ie  zrozumiał stanowi­
ska delegacji lwowskiej. Zjazd odrzucił naw et 
i*niosek komisji do spraw samopomocy, orze­
kający przymus należenia studentów do orga­
nizacji „Bratnich Pomocy". Prawica chce so­
b ie  zaslrzedz prawo decydowania, kogo mo­
żna przyjmować

Wojujący nacjonalizm znalazł wyraz rów­
nież w bezdennie naiwnej uchwale o „przyj­
m owaniu na wszechnice polskie tylko tych o* 
by woleli Rzeczypospolitej, którzy spełniają 
•w e obowiązki względem państw a".

In tegralną cześć obrad zajęły rozprawy 
i  sprawozdaniem komisji ideowo-politycz­

nej. Rezolucję komisji referował p. Nataruuha 
(Ml. Narodowa). Czegóż n ie było w tej rezo­
lucji 1 A  więc t  jednej strony młodzież wyrze­
kała  się programów politycznych, i  drugiej — 
wzywała „wszelkie warstwy" do „wzmożenia 
wydajności pracy", do propagowania „kultu 
pracy" i L d. O tym, że „propaganda kultu 
pracy" jest fikcją, póki znajduje się ona w 
niewoli kapitału — ani słowa. Zato wspom­
niane było o „przymusowym regulowaniu za­
targów o pracę" i — co stanowi już szczyt 
naiwności — o zastąpieniu walki k las praez 
„współzawodnictwo (I) klas".

Rezolucji większości komisji przeciwsta­
w iła N iezal Ml. Socjalistyczna rezolucję wła­
sną. Rezolucję tę jKiparł w świetnym przemó­
w ieniu tow. Janiszewski. Mówca, podkreśla­
jąc konieczność zespolenia się duchowego in­
teligencji polskiej z proletarjutein, wskazywał 
n a  konieczność oparcia ideologji młodzieży o  
podłoże klasowego myślenia. „Tylko przez 
bezpośredni udział w społecznym tyciu prole­

taria tu  młodzież wyzwolić się może e form 
burżuazyjnego myślenia. Tylko wówczas ideo- 
logja młodzieży kształtować się będzie n ie  ja­
ko kruchy gmach oderwanych od żyda myśli, 
lecz jako twórczy program pracy przyszłości".

Zjazd, Jakkolwiek nieprzychylnie usposo­
biony dla socjalizmu, uważnie Jednak wysłu­
chał przemówienia naszego towarzysza. Przy 
glosowaniu nad rezolucją przezeń zgłuszoną— 
choć niew iele otrzymała głosów przychylnych 
— spora część Zjazdu wstrzymała się od glo­
sowania, n ie  decydując się  występować prze­
ciw.

Natomiast drugiej rezolucji, zgłoszonej 
również przez Niezal. Socjalistów ani komisja 
polityczna, ani pleuum nie zgodziły się nawet 
rozpatrywać. Rezolucja ta bowiem uchwalała 
m. in., l i  „Zjazd przyłącza się do powszech­
nego głosu ludu pracującego, wzywającego 
rząd polski do prsyetąpiania do rokowań po. 
kojowych. Zjazd, nie odważając się glosować 
przeciw tej rezolucji, a  — z drugiej strony — 
n ie  chcąc głosować za nią, postanowił ją wo- 
góle zdjąć z porządku dziennego. Zaprezento­
wał aię przytem jako zręczny demagog p.
Grossglik („Zarzewie"), który stwierdził, iż 
mamy „suw erenny" Sejm i rząd do rozważa­
nia sprawy rokowań 1 w ten sposób wybawił 
Zjazd z kłopotliwej sytuacji.

Poza główną rezolucją Zjazd uchwalił aze- 
reg ważńych wniosków drobnych. Należy pod­
kreślić, prze* aklam ację przyjętą, rezolucję w 
spraw ie utrzym ania nadął m-wa kultury i 
astukl. Wbrew protestom prawicy (endeków, 
chadeków 1 konserwatystów) uchwalił na
wuiosek „Filareeji" (radykalni demokraci) 
Zjazd protest przeciwko odrzuceniu przez se­
nat uniw ersytetu warszawskiego kandydatury 
prof. Askenazego na  katedrę historji. U-
chwalono, również na wniosek „Filareeji", 
przestać pozdrowienie młodzieży irlandzkiej, 
walczącej o niepodległość swego krfcju.

Na wniosek tow. d e  Nraeau (N.ez. Ml. 
Socj.) Z pud przy u.uje przez aaian iu .ję  pro­
test przeciwko „obłudnej polityce en len ty uu 
Śląsku CieszyńęL.m'. hudecy jway dwóch
tych wnioskach nie zdążyli nawet sprzeciwie 

obrażam y naszy<± „sprzymierzeńców", 
>ć przecie f u la m f c z p ’y walczą' przeciw ko 

Anglyi. Zato Wywołali prawoziwą burzę, gdy 
na porządku dziennym znalazł się  z inicjaty­
wy „Filareeji" prólest przeciwko rozbio­
rowi Turcji. Na salt robi się  zamieszanie. Sły­
chać, okrzyki 3’ „Turcja jest naszym wrogiem, 
nie zawarła jeszcze pokoju z ©nteitląT , kwa­
lifikujące się wprost do pism a humorystycz­
nego.

Wreszcie ktioś wpada na pomysł, by utrą­
cić wniosek Filareeji w podobuy sposób, jak 
utrącono poprzednio wniosek aocjalistyązny w 
spraw ie wojny. Zjazd chwyta się oburącz o- 
wego pomysłu l decyduje, i i  wniosek Jest., po- 
lityczuy, a  więc m e m ole być przez Zjazd 
rozważany. Wobec podobnego zachowania się 
Zjazdu tow. Janiszewski złożył następujące 
oświadczenie: „Zw. Niez. Ml. Socj. glosował 
przeciw wnioskowi formalnemu zdjęcia z po­
rządku dziennego rezolucji w spraw ie rozbio­
ru Turcji, ponieważ uznaje, i i  Zjazd Młodzie­
ży n ie  może pozostać obojętny wobec żadne­
go przejawu gwałtu lub przemocy". Do o- 
świadczenia powyższego przyłącza się „Kuź­
nica" krakow ska (rad. dem okracja).

Zjazd zakończono wyborami do Komitetu 
wykonawczego złożonego a 6-lu osób.

powszechnego przymusowego wy kapa pnę* rząd 
produktów rolnych.

Referuje pos. Bn-ińiki (z Poznańskiego), któ­
ry Dorzuca chłopom, że dijią do nałmiferuych zy­
sków, a pod adresem pos. Wasilewskiego rzuca 
oekanśeoie, że brooi własnej kieszeni, za 00 stro­
fuje go marszałek.

Referent polec* przyjęcie ustawy w bremde- 
nhl . więk3aośd komisji. • .

Pos. Wasilewski (Piast) zaznacza, że roM- 
otw<o ńie znosi kajdam, a rolnik musi mieć „swo­
bodę?, przyczem po we taje się na dawniejsze sio 
ww w tej materj'J, wypowiedziane pnez ks. Luto- 
sTaiw^kiego. Nie da się zebrać 4 tys. wagonów 
Zboża, w  które liczy mim. aprow-, czas już spóź­
niony. Ustawa wprowadzi chaos l rozprzężenie. 
Bolszew icy nawet zarzuci U setewestru tho®*. 
(Czyżby Polska miała naśladować bolszewików, 
panie pośle? Fet).

Po*. Witos oświadcza, że Pofstos dotyrheww
Je

Obrady Sejmowe.
Sesja trzecia —  Posiedzenie 120.

l/wśą część posiedzenia wczoraj-szego 
wypelw-ia dysKusj© w spraw ie  wprow adze­
n ia  powszechnego wykupu prze* ncąd pro­
duktów  ruimyuh. Nowa ustawa przyjęta w 
kom isji glosam i wszystkich strvnaicCw prze­
ciwko gkwuui ludowców wszystkich odcieni, 
przew iduje wykup przymusowy u producen­
tów  wszelkich jadalnych ziemiopłodów w 
goepudttfwtwuch powyżej 40 morgów, w go- 
•pudam iw ach zaś pouwżej 40 mozg- m iaiste- 
rjum  apuvwkz. ma mieć wyłączne praw o za­
kupu  WMfBelkiefa ziemiopłodów. Nie jewl to 
w ięc sekw estr całkowity, a le  coś zbiLżonego 
do eekw estru . . **•?-. r  -

Ze strony ludowców proem a wiali p rze­
ciw ko usta wie pos. W i t o s ,  P o n i a t ó w -
•  k i  1 W a s i l e w s k i .  Pierw szy wyraził 
■tę, *e zgodziłby się aa sekw estr, a  naw et 
n a  dyk ta tu rę  żywnościową, gdyby oastoso- 
wamo środek ten  do wsaystkieh produktów,
•  niełylko rudnych. Wszyscy trzej przeciwni­
cy usl a wy nie zdołali przytoczyć żadnych 
w ażkich argum entów  przeciwko ustaw ie, za­
rzucali jej tylko niewykonalność. Ale zarzut 
tak i podnieść modna przeciwko każdej usta­

wie, ja k  to byte up. za strony reakcji pod­
czas walki o reform ie rolnej.

Mówcy pirwwicy poe. S t a n i s z k i s ,  
G d y k ,  k*. S t a r k l e w l c a ,  bronili obec­
n ie sekw estru  z taką sarną gorliwością, jak  
n iedaw no temu wodnego handlu.

Ze afaohy frakcji maszaj sMijaJ zarzuty 
ludowców tow. M i s i o ł e k  ze sw adą ł m a- 
jem uścią reeczy.

Dadswy ciąg dyskusji <MŚ.
Pbd koniec posiedwuiia om awiauo spira­

l ę  bewptra-wuiego postępow ania komisji fran­
cuskiej nm Siąsku Cieszyńskimi w związku z 
nagłym i wnioskam i, zgłoszonymi pr/jaz lu ­
dowców i frakcję naszą. Tę ostatn ią  uzasad­
nia* w sto-waoh pełnych siły i  m ęstwa tow.

m  k m I a - P a t e k  przyłączył 
głos swój za obu w nioskam i, k tó re  przeszły 
jednom yślnie. 7  *

Po odczytaniu iwterpelaof!, przystąpiono do 
I-go punktu porządku daiennego, t. J. sprawozda­
nia Kam. Apnawia o wtnlcwkaflta po*, to w. Bo­
browskiego, Dla man A# | Miotełka. orae pos. Wasz- | 
ktewic**, to. Kac^ńsktoga L Odyka w wie 1

nie prvw»l» uimtejątaęj 
nrośna obcięć wyciągać od 
tell się ni© <Hba o fwdai©»iem'» produkcji rolne]. 
Rok 1918 był otrftorzyisiny dla urodzajów, 60% 
rieutl wymaga m«i.faracft. Rhitnietwo poza tern u- 
edenp̂ tafo wiele na wojnie. Sejm uohwttif wpraw­
dzie 1 miljaird na ntaipnawę gospodarstw rolnych, 
ale skutki tego ujawnią słę dopiero bj rok mote. 
Mówca nigodzilby się aa selrwssstT l nawet na dyk­
taturę, gdyby środki to stosowano ntetyUro do 
rofcików. Nie można wyznaczać eeo za zfoote 
pomijając Inne prodirtcty pterswaej pofnseby. Ody 
mórw-ca TOpoinina o nadttóydaoh popefnioaych w 
Tanmowisddem pntea ekspedycje kanae, tow. Mar

k C t o  GekrrW ‘Mn pwra Bro«ł?
co wy-wotuje Imferfi na mIL

l.‘óvce ostro eświndtra adę pnzieoiw osławię.
.-Poa. Staniezkia Jtażud.) jest za irsiawą, ale 

iły tern ajMwwiiascyjny przypisuje reformie rol­
nej. Równied sloacży się na postępowanie woj­
ska podczas ekspedycji, karnych, kiedy to „strze­
la z brooT (I).

Ks. Starki e wici Jest obecnie ta astarwą, po- 
nterwać poprtoedaia gwałciła zawalę apraiwłsdii- 
wuści epufauaaej. iiauii'ast wolnego handlu mamy 
wofae rewpasanie. Nie przypiął, mis praytaitaf, 
mówca wykrzykuje: dość straijkewi, precz sestraj- 
kami iueuczniwymdl
i <Suw. Amsuewskl woła: fonia damagogja!).

Tow. M isiafek pzzypomiUK, te socjaLtei swe­
go caawu aaizą.itkU od osądu stmystjrtu sbiurów l 
mpouriebow anilu na wyzy wiecas. Łtnąd wziął wte­
dy aa podstawę 26 uiiljouóW' iudnotel J idu gr. 
a* giuwą. Rrzyjąik że trzeba będais sbtorów 41 
jnutjćMsow sent, mow, sile te łoktyaauie bę>l«e 
tylko SU m il Wskutek togo poeJuwue eucjnlMy- 
cmA stonniwicso nsządell. sekwwscrti, leaa Sejta w 
Letopadzuo przy 141 kontytsgeot l wolny haimtoi. 
Zaraz w pCerwwycih tygjdutoob jot m e  byto so 
Jęte P. Wttos powiada wpmwdsie, te prxyszy- 
ną by o  niewykuhnats wtowy, nteutem mówcy 
jednak błędną była setna zasad*, bo ahtop nie 
oddawał kontynyetstn, cum kując na wyttoze omy. 
Oo do oeta, to medna saę aawazs porozumieć, oto 
uaagoTOze jest, jeteli są dwtts oeuy. Uzna koatyo- 
gootw a, a inna w wxxiuytn ha-a.Uu. Stanowczo 
araeba dążyć do tego, by one byty jeluoli-Ce, Im 
aiejedauihitoćó deniaraliaujs ratunków 1 knosu- 
meutów.

Ko. Surklewtei apelował do robotników 1 po-
wodta strajku, ale dziś w Ku.uisjl Opalowej Mroi­
ster KoimmikecJI douiObl, te tok spokojni kate- 
Jarze, juk aowosędeocy tssrtiraJJcowetl a gtoiu. 
Wrtrutefc fitrajteu kotojarzy 1 górników upadnie 
praecleż i rolnictwo. Zwraut, jakoby aię strajko­
we o lekkonryłtnfe, jest nriołtuszny. Robotnik je- 
sroze nigdy nie strajkował dial ego, te były dro­
gie buły, czy ttóran-e, tytko dlatego, te  był drogi 
chleb 1 mięso. Między biedą chłopską, a robot­
niczą ta )eJt rókntoa, te  -rotnńcy ohodaą wpraw­
dzie tafcie boso 1 o'b. lar to, ale meją przynajurniej 
00 Jęte W mieetorti notomittot stosunki oą takie, 
te rady gminne, te aau-ządy kooperatyw. aObo jalk 
we Lwvwde Komi.uja AjwowBsiicyjno mi oj łka u- 
stępują, a oto chcę brać na siebie o»tpowielsleć- 
nutet »  goei|>o«larkę arprow.zacyjttą. Proed kUtro- 
m* dni and pnymaJc telegrom a Tomowe, te był 
tun busk gkutowy. Pm Wasilewski mówił, te 
gminy wyżywią bera rolny oh. A pnoecleć w gmi­
nach doszło do tego. te bssrolny obłap ale mote 
kupić chiefc*. bo bogaty sąsiad woil abate sprze­
dać tiobwdsreowl. Że se wei nie sychać a'carg, 
to dlatego, te nie są orne aoogiaite swoe, «a to 
grasuje tom fyłuł. Poseł Duszyński otrzymał 
wteteie liBt ód pewtiego probowsasa W iis eniu 
kUfcuuaStu gmio pow. Kroteiedsldego t Duktoł- 
skiego, te łudtoto temtojbi głodują l cackają iiud- 
kyaeala. Gdyby rolnicy nie apraetaweiii Mchw-ls- 
rooan, to ekądby się wcięto sbaża na pasek? Je­
dynym pośrodMkiera powiniea być Rząd, który 
me ołwwlipelk wyżywi w ! a eałej ludno 4d. Wten­
czas i rolnicy unJlcną aarznrtów, te są paskamml.

Nkrwet gdyby ustala wojna, trzeba ibędzte dar 
lej goepotfarować przy poitwcy przymusowego 
wytopu, bo abode nagraaiuaue będzto com  tru­
dniej ąprowa-Jtoó. Jeżeli panowie bólcie etę wy- 
naeu sekwestr, to ai<eeh się naiaywa pnsymuso- 
wym wy-kuipom. Mówoa stawia do uetawy po­
prawkę, żeby w mlejacu, g lz e  się mówi o „wy­
łączne prawo wykupu", aa miast „wyacaae1* wsta­
wić „przynrotoww*'. Apeluję do Rzptu, aby Jak 
najrychlej praedslawil ustrtwę, o^taszającą juł no 
prsysiłość zajęcie wsiysthlch jadanych ziemio- 
p odów, regulującą ceny mięea I dasartew. Usta-

ta nadawałaby rządpwi prapy* eajęaftn tsjjcłe

aiśr, płótno, euluta l nakładania te* maksyynal' 
nych.

Traeutowiają Jeasoae poe. Gdyk aa tWUw% 
poe. Poniatowski pc îeotw. len  oeuutni okk.ta ro- 
jk/tecję, waywająeą rząd, aby prejjatąpit do sku­
pu zboża po cetue istolnie o!powiadającej ltoite 
tom produkcji l wyBaaozonym przez Seątu, orte 
poczynił udogednipuiia transportowe sumoeządom 
mtejekim, któro do skupu puuystąpią.

Dato* dyskusja odibędato się dziaiaj.
Uruchomianie łahryk mon opolu ijtuaimwege

W MoJepoisce
uśkuilcmiJotne badzie po błbudlowte fbbryS 

tych, bęiąiej w toku, Waiosab w tym WBgtętM® 
pgstawipoy uwitwa Lsbą aa załatwiony po mowie 
pos. Raucba, Gdyk* i Basseta."

Odmowa wydania tow. JiapiótJawskieg^ pte. 
Staptóikiego t Wojtaszka

załtwawdzoca ztetate praw Izftyę po poprzed- 
ndem prayjęc.u to *  was y jMnonjdiśnej przez ko­
misję regulaminową 1 pó krótMah rełecaitach 
tow. Marka i po» Małupy.

Wreszcie po kilku stewach retercote KWA 
Łańcuckiego pWfjębo HN «teteną ustawę o 

wownętrauej rewirjł kotłów pagawyoh, 
przed łuiicjsfcą tewnun tyoh rowuzji <k> lał T.

0 Śląsk Cieszyński.

Zg K.saoao diwa wc',oski nag® w *pi*w1»  
SąsŁa CieszyAjŁiegn. Jędeu w taueniu ludowców 
ftzywe rząd, oby zwrócił uwagę raądn francu*- 
k.ego da. aetwieąwóaujeiiito, w y'voivw  p r» z  poetę- 
powaute koułigji frcncuaikitąj i, 1 wyrażające bold 
iuduoścł cieoa^nsldoj. Drugi eocjeliHlyoaay poda­
jemy., osotewa

Wluosek ludowców htMtsadivwiJ po*. BnzeSI, 
wwpotnitwjąc o dyskwśtji d wuJnio oad sprawą 
ślątifką w pactoimencie caieałW-m. O Pokwe mówio­
no tam, ja to  o g ównej wepółaswoi ntaroe. Prag* 
ma się etać oŚncMkiecn preemyitowym wwżioó- 
niej Europy, Pdfetka not ma rost .ć krajom rośnie 
czym Koks śląski Jest niezfbęlwy Ozoobom dl* 
zepe waleni* sóbie pirzwmyslu hitfwloaego. >-

Ptimluitiiii law. 0iiiji!t.e39.
Chodzi uu u wy wolowa* jodnego aa w -  

wuąku wiuiouna, te  bejtu potoki ute tiyl pr^y- 
gutońmuy do logo rodzaju zasHuowaui* się uuę- 
dzyauuodiuiw ej koaitieji ple-biacytwweij, Jakicgó 
świaidkaiuii jóstt«uiy uisoisły dtw îńj na iiią- 
sku (Uiw»y: Stuzznje, siuszui«l) JoJt oiutzwyy 
k ie przyiaą itw- ẑą i w utosuuiuuii uuędnyua- 
rodo<wych u* «uuęścne rzttdką, żeby Bejui i  
rząd dtuiego krajU utusiął pt-zyprowadzać do 
powuego pou-zjoiku koattoję, która xua za za­
danie zaprowadzić lad 1 porządek ua Ustmach 
jeg praca li&dę iiajwytszą pdwlonooa^.

Mjr, zgadzając aię ua pioteucyt 1 proponu­
jąc piotłiacyt w brow UrdatzcaeuJum czestom, 
me urogixkuy przy puszczać, aut ua chwilę, że­
by praoprow'odzc uio pi«b«iścyUi odby wało aię 
W takich wuruiikttUi, w jakźuh groto utnu, te  
aię odbywać uuite na Sląaku. Raczej oLwarta 
wojna byłaby di* mu uczciwszą rzeczą, a ii 
pteUecyt, w ktorytu teę w tok bezwzględny 
spoeób lam to przeptoy luiędayruiitoduweg Ueor 
strouuuści.

Wetrayrnuję aię umyślał© od chiwmkteiy- 
styki poteozvg'Jtnych ottooków tej anędayuA- 
todowej k.'*rnsji, bu to zuprow&dzitoby uaa 
w tem sUtojuin sprawy za daleko. Ale aą rad- 
ocy, wobec lctóry*h lani aa  jedną dhwilę rząd 1 
Seym nie znogą pozostać bez wyiażoutB swej 
jasnej i określonej woli. A woła ta oku  ego 
więcej a le  żąda, jak  bezstronności. Jeżeli bear 
stm auość ta dla ow>b, klóre są czloakaani loo- 
tnisji jest trudna, lub  utetnożLiw* do wykona- 
uia to wymiana osób jest dio^buiwiką wobęc o- 
gixunxiych spraw , które aię tou* rno^ą romstnzy- 
guąć. Nie sądzę, żeby którykolwiek z panów 
uziouków koanoji sądzU, luby uiógi wydać tą 
lub ową sztuczką 200.1XX) Potoków w ręce 
czeskie. U mew iete liczniejsze kraje tucaooo 
praez pól wieku t^tlkę dypkmiatyozuą, k tóra  
skończyła scę wójuś św iatow ą (Jgnanue sk ar­
by przyrody i ludność o najw yiszaai uświado­
mieniu połifyczocań l nacodowem — <4o typ 
Btąoaka. Czy Jw t kto a jwatów w komisji płe- 
btacytewej tałc naiwny, że s ą ^ i  14 “ o4na ta ­
kie walory w grx* przckaiać komu się to nie 
należy? Lud podnosi głu. półd oaza, ale p ło ­
sząc, ot© dziękując, n ie  włoibiąc, tytko iądar 
jąc swego praw a, tego 00 Anglicy aaeywmją 
foir ptoy (braw a). Ozlor-ka Rady narodów©! 
pod ochroną 8000 żandarmów, pod ochroną 
międzynarodowego autoiyietu  treech mo­
carstw’, członka tej Izby znieważono, sponie­
w ierano i okaleczono za to, te  c h d r l  przeni*- 
wiać, jako Polak do zgromuwfcomych Potoków 
w mieście, k tó re  jest w teikita pomidkietn 
walk za Polskę. Rada narodowa ma być aa- 
kwestj-'O^'®0*  przez r a ię  piebiscytową.

Wobec tego powiacrómy dać iouwz pod­
trzymujący pruwa do nnizoj własnej orguztiaar 
cji Uvni na nitejseu. Ni© jesteśmy trzodą, tylko 
mocno związmneui społeczcńsiwem — i Rada 
Narodowa ni© jest uiafetu n an i oonesn z  góry, 
aJe abouintnym wyrizeem wuli, k łó ia  objawiła 
się  w wyborach i nlutvgo wotoftek nasz idzie 
w kierunku podtrsymrjnfn stanowiska Rady 
Narodowej w obroni© Aliąru*'. Do rzijdu zwra­
ca się wniosek nasz w  !>t«no\;coem tedanieca, 
aby użył cruogo wpływu dypk-nuaity can ago 
przynajmniej za tem, aby wprowadzić porzą­
dek. Ta rzeczy możn* .uporządkować doiś 
toniejazemi ofiarami, bo ofiarą ambicji osobi-
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rtej tego M> owego paca, <póffl«j mogą tlą 
•kończyć powaśniejdeemi klęskami.
\ Klech naan ale mówią, te  państwo caeakie 
aawarło preyjewny traktat w 1917 ». •  Fran­
cją, bo tak! trtóstał wobec rozstrzygnięcia Ra­
dy Najwyższej, te ma rtę odłbyć plebiscyt ab- 
•ofutnie na dziś nie obwiąaaje. (Skwarnie).

Minister spraw tagranicmydi Patek: Każdy 
Pqjaik rozumie całą ponnagę ponurom©} tutaj spra­
wy. Rząd uwala, te należy tKEynid wszystko, ale 
wąsystko to tylko mętna i troaba, żeby Rapita nie 
•traciła ani jednej piędzi należnej jej ziemi. (Ora­
wę). Uważamy, te sprawa jest Spieszna, te działa* 
irśeba energicznie 1 wypowiadam się również za 
MlgłoScią togo wniosku, wierząc, że Rząd w komi­
sji będlże Toógł dl Utviski SMBegdtow* wyj* 
Śnienia

Nagłość oho w&Soeków praeaaS* jetŁnomyśtóe.
Nartępme pojedzenie dziś o g. V-i po poJ.

WNIOSEK NAGŁY
poetów Ktofora, Daszyńskiego i tow. wapra- 
wie strannkaego postępowania Międzynairodo 
wej Komisji Plebiscytowej na Śląsku Cieszyń- 

•M a  i i
Stronnicze postępowanie Międżyaarodw 

we-j KomusBi Plebiscytowej na Śląeku Oteaeyń- 
sjpin doprowadziło do szeregu zbył pośpiesz­
nych, niesprawiedliwymi i sprzecznych a pm- 
wwń między iterodowem postanowień, popeł- 
nitowych na szkodę ludności poteWej. Z tego 
powodu, oraz * powodu wizrastająeej prowo­
kacji ze strony Czechów, ludność polska a o  
stała tak podrażnioną, iż lada chwila prayjść 
może <to nieobliczalnych w na^ępstwach starć 
między Czechami a Polakami. | ,

Wobec powyższego Sejm uchwalić naray: 
Sejm wyraża swe gorące uznanie ludowi 

psńsktemu na Śląsku Cieszyńskim na wy­
trwałą, pełną godności i  poświęcenia obronę 
IMowa przynależności swej dio Polski.

Sejm solidaryzuje się z ludem polskim 
fta Śląsku w tej obronie i o&wiadśie, iż Pol­
ska nie ootóe się przed żadnym trudem 1 o  
flarą w dążeniu do tego celu.

Sejm wzywa Rząd, aby natychmiast poczy­
ni! energiczne kroki u rządów rojosmiczych, 
•talem natychmiastowego odwołania tych człon­
ków Międzynarodowej Komisji Plebiscytowej, 
którzy w postępowaniu •wojem wykazali 
ajronnicajść i ' wyznaczenia na ich miejsce in* 
ayah, gwarantujących swą beaatoojmośelą 
uczciwo pmpwwactoenfie płebracyfu.

Na wczorajazem posiedzeniu Mufo poalów a> 
cjaitetycznjch ułożył rłwłąpuj*c-e wnuecfci t inter­
pelacje nagle:• \ * n M. Cl■inr - —a — .  ̂ ■*#, MvWamalL . S|,,w ? -1/' lOWk BłfWllWBIUKCfi “
magistratowi m. Tomamwwa dostatecznej Rolet 
njąid i kartofli na wyżywienie ludności

2) Tow. Metka w sprawie aaopatraenia w iy- 
8toaść pracowników kolejowych w Mnłppołsre. P* 
stępowanie ałititrterjooi aprowizacji lekkomyślnie 
i karygodnie wywołuje rozgoryczenie wśród kole- 
jarzy, któro uzewnętrznia się w ciągłych strajkach. 
Reagorzjtjza również robctoalków taktyka minięto-
S m, które na prawo 1 lewo obiecuje, obietaie jer 

ik md apeśńła. Kołejme w N. Sączu poetasin* 
Will (na wiech w dniu 17 b. m.) rozpocząć procę 
pod warurkieoB, że będate dla niefa zarezerwowana 
aprowizacja na każdy tydzień ś  góry. Jeśli to nie 
nastąpi do dni* 28, to nastąpi strajk. który ogar­
nąłby wówczas całą Małopolską,

8) Tow. Dasiyńakicąo w sprawie ceazurowa- 
nt® listów poselskich. W interpelacji tej są podane 
Óowe fakty nadużyć., popełnione przez urzędy po- 
nitowe. ■ - ff* ,s

Fos. Pażak otrzymał 2 listy a Tarnopola; je­
den ze Skatolu — wszystkie o Opieczętowane. In-

terythni wzywa rząd do ukarania winnych nero- 
wnola mtawy o niertykatoośd poselskiej.

4) Fos. Dreątera w •prawie nleprzeshaeganta 
ęrrei policję I organy śledcze sądu okręgowego w 
LaManie ustawy o zakładach drukarskich. Władze 
w Lubllhłe etaróją się nieoficjalnie drogą presji 
wprowadzić cenzurę prewenejyną.

Braatym zoetała na wczora jazem pomettoenln 
zg&jsaona interpelacja w sprawie śląska Cieszyń­
skiego, którą w całości podajemy na tonem miej­
scu.

Na poctodzeaitt dnia 18 M m. tow. Dobrowol­
ski sgtosił interpelację w sprawie nadużyć apro- 
wizasyjnych 'popełnionych przez radnych ł ławni­
ków tt. Msbcbooow*. Ignacy Szustklewtez, Jan Ble- 
wnlewskl, Josel Estel, Bele Segwt ł Józef Lipiński 
— upowianlwni praea komitet aprówizacyjny do 
,podziału i sprzedały między ludność artykułów 
monopolowych — artykuły te patsBczali na pasek.

Kronika seimova.
Brfś o god*. lB-e| otibędmo się posie­

dzenie Komisji parlamentarnej Związku 
pojsjrieh posłów socjalistycznych.

było zrealizować przy pomocy zwykłej anek- 
ęjl, stara adę więc realizować drogą fałszowa­
nia „plebieęytu".

mm —-

Chlaśnięcia.

A
W poniedziałek ma odbyć się posiedzenie 

Komisji sejmowej, spraw zagranicznych, na 
którem p. Patek zakomunikuje te W  odpowie­
dzi na iK»tę sowiecką.

Kr oni: a polityczna.
Były earofil n byłych aarotitów.

Dotychczasowy poseł polski w Belgradzie 
p.-Iirama Piw udaje się w najbliższym cza­
sie na stanowisko, posła polskiego w Pradze. 
Dotychczas w Pradze nie było posła polskie­
go. Delegatem rządu polskiego w Prad*e był 
p. Alfred Wysnoki radca legacyjny, który po- 
aostaje nadal w  poselstwie na tem stanowi- 
aku. • ■jk.-a ... ' ,,

m • «
Za dal kilka przyjadzie do Warszawy 

marsaałek Foch. Marszalek zamieszka w pa­
łacu Łazienkowskim. W kołach politycznych 
Warszawskich obiegają pogłoski, £e .przyjazd 
marszałka jest w ścisłym związku i  notą po­
kojową rządu Sowietów, z rokowaniami poko* 
jowemi, jakie przewidywane są już w najbliż­
szym czasie.

Podstawę do tego rodzaju pogłosek dają 
glosy prasy francuskiej. Prasa la, komentując 
wyjazd marszałka do Warszawy, podkreśla te 
gem. ftoeh jest specjalistą w stwarzaniu kor­
donów, t  z. ubezpieczeń wojskowych. Jaką 
faktycznie misję ma spełnić marszałek w Pol­
sce, trudno dziś określić. Należy przypuszczać, 
ie  jest to jeden z objawów tej cichej kontroli, 
jaką Entente otoczy Polskę podczas rokowań 
i  nsi lom Sowietów,

Niespodziany (a może i nieaasluiony) m - 
saczyt.

».Z wielką now iną wpadła do mnie piania '1, 
Tańcząc z radości (saczyt babskiej głupoty!), 
Że aż w Antwerpji „cfaapuie“ medal złoty 
Warszawski Wydział Zaopatrywania!...

Ku zawstydzeniu Zachodu zdechlaków,
Ma on „wystawić" kilku warszawiaków 
Na Oiimpijekich Igrzyskach 1„. (Achiilów, 
^Aprowizacji" jjodzimej pupilów'....) >\
■ v». « i N . .... ....'V '
Ma tam pokazać ich bicepay, uda,
Ich „lekkiej", bracie, „atletyki" cuda,
Co, gdy zobaczy „matusaka" — Entente*. 
Każe nam dalej ciąć wojny kurantał...

Powie nam, pośród „duserów" muzyki:
„Nie -przypuszczałam, że z was takie bykif... 
„Więc niech da capo wszystko się zaczyna!.- 
-JSn arant, bracie!.,. Huzia na Leninal..."

. 9
...Tak „Mańka" (z musu najczystsza westalka) 
„Trajluje", tań-cząc przedem-ną cake walke‘a,
A ja, chcąc -uczcić tę mą „niby żonę",
Ciskani , w nią. bracie, najcięższym „plato- 
Ą) J . nem"!.-

Wacław Wolaki.
•IW I—iii ■ 'i».«n̂ Hiiiiu»»ioi» — ■ «*m—

Jak za dawaych czasów...
’'Kt'Cfctdoy księża do dnia daaćdejraegrt wy­

dają toopje metirydc w języfcu rosyjsMm. A 
dzieje się to nie w jakiejś głuchej parafji, 
ale tu w Waróżawie, w parafji Wszystkich 
Świętych na Grzybowi©. Wypisują tam taoptje 
aktów urodzenia w Języku rosyjskim, A dzie­
je aię to w parafji fes. Godlewskiego — „wiel­
kiego patrjtdy". ' '

Kopja metryki owej1, Jana Jerzego Ghrae- 
sańskiego została wydaną dnia 11 lutego 1920 
roku — cały tekst wypisany jest w języku ro- 
ąyjskkn. CharaJoŁerjstyczue. jost to, że kiedy 
interesant aażądal wypiaoniia metryki . w języ­
ku polskim odpowiedziano mu: ^łak pan nie 
ohcesB brać po rosyjsku, to pan wcale mis 
Meta**. i i -

Pnid (isSisijtta.

»»— ■i .

• *
Z iót uauciialrich infcinuyą aa®, że skan- 

dnlioime czochofilstwo wojak francuskich, 
sprawujących władzę tymczasową na Śląsku 
Cieszyńskim nie należy traktować jako wynik 
zwykłego zaprzedania s ię . Czechom poszcze­
gólnych członków komisji międzysojuszniczej. 
Francuzi na, Śląsku Cieszyńskim postępują 
jedynie w myśl instrukcji otrzymanych z Pa­
ryża, a instrukcje nakazują „przygotować ple­
biscyt dla Czechów. Francja Śląsk Cieszyński 
obiecała Czechom jeszcze na początku wojny, 
przeciwko czemu p. Dmowski nie reagował, 
dziś obietnicę tę chcę wypełnić. Ni© można jej

T e le g r a m y ,  
t a i a t  Polskiego t t  fiegeratnego.

' : ł;‘ i' * * Warszawa, 18 Mego.
(P. A. T.). Komunikat gzt’abu General­

nego z dnila 18 lutego 1920 *. j
Front Litewdkb-Btalopuskf. Próby bod-

eaewackie iprzopciw Dżwiny w okolicy Ttets- 
ny udairemctoino. ' i : ' .

W obszarze PoTockfe 'WKldlf̂ my 7 Jeń­
ców i jedlaa kaułalbiin ittittyki i !,

Na odicffinkn polesMim, przy odpierania 
ataków bfdsscwlrknd: fta włeś Stodulfczei, 
wenęli^my 80 JedćtWr i 8 karabiny j nrmy- 
nt>w'e. ‘Ą\

Froift Wołyński Sytoaictfa bez amtfarry. 
Irtrat Podolski. Dztalalnońć wywiachw-

ezn.
Zastępca Szelfe SffiaUm Geuwalniegib} 

Koliński, pułk. srt. gm.
c :

Z Teatru.
łfcATK REDUTA. „W maJjm domku", dra­

mat w 3-ch aktach Tadeusza. Ritenem.

„W małyin d,o.mku‘' jest, adaje się, dru­
gą sztuką Rittnera; grano ją już przed 10 la- 
tf, Wobec pierwszej jego sztuki p. t. J^a- 
azyna" (©ogrodzonej na konkursie im. Sien­
kiewicza), drugi len utwór stanowi ogromny 
krok naprzód. Ale też wobec całej jego na­
stępnej twórczości dramat omawiamy posia­
da cechy odrębne, które nie powtórzyły się 
już w żadnej późniejszej sztuce.

Fa-buła dramatu bardro prosta: w za-
p«dłej mieścinie małopolskiej mies'zlca dok­
tór z żoną; którą uwiódł jeszcze jako stu­
dent i z która ożetó się 7. pobudek ..szila- 
chętnych".. Doktór jest eałowiefc ruchliwy, 
tdw«rzyski, zainwije się posaa pi-aktyką le- 
karską isprawianii społecznemi, zostaje też 
bUnnistraem nwasteozika i cieszy się po*wt>- 
efeenietn. u pheti pięknej, jako „pnaiwd&iwy 
nwęaczyaua". Żona jego • Murja jest lao-bieća 
psfosta, niewybredna i nie bardzo mądra, ma 
jednali jedna, nieprzepar tą potraeibę kocha­
nia, i .być kochaną. Ale mąż, traktuje ją jako 
sprzęt domowy, l>ez którego nie można tńę 
ohejś.-, ale na który nie zwraca się zbyt'aiej 
uwagi. To też po ośmiu latach wegetacji -w 
^pałym domku" małego miasta, gdy zjawia 
sSe z .wielkiego .miasta na. kalka tygodni in­

żynier dda budowy mostu miejsocwego, do­
ktorowa ulega bot trudu podszeptom uwo­
dziciela, ząhypnolyaowma słowem „królo­
wa", rzuionem pod jej adresem. Gdy mąż 
WTPftca po przerwie kilkudaiowej do demu i 
dowiaduje się. o, tem, co zaszło, zabijaw  a- 
naesieum żonę.-

Sąd przysięgłych uniewinnia dokloala. 
Udaje się on w podróż ki^utniesięczną, a 
gdy wraca d» .domu, by rozpocząć od nowa 
praktykę, i praąą usilną zątoeć. przeszłość, 
dowiaduje się, że maejsce jego w szpitalu 
zajęte. Pustką qtecsa go ze wsz.yistkich 
stoon® ębywąteie • mi®steczika ; nie oblegają 
już jak przedtem donpi jego, nikt irlo odczai- 
wa j«g>.> pptrzpby, przeciwnie jest nawet 
przeszkodą dla ttarcyiukl Wandy i nautasyde- 
ia-idealisty Siei dci ego, chcących się pobrać, 
a inae mogących opuścić domu doiktora, by 
nie pozostawić go 'samego- WresacSó przy­
chodzi razwiąząnio z zewnątrz: Sędzia miej­
scowy w fozmowię a doktorem rzuca stówa: 
każdy człowiek jest swym własnym sędzią! 
Słowa te są Iduczem dla rozwiązania udręki 
dueho.w;oj dojttpirp. Odbiera sobie żyofe.

Dramat ten, <Uątego nazwałem odmien­
nym od wszyśtk^h łiinycłi ^ tuk  Rittneira, 
że autlpr walczy w nim o zągadiaieaie moral­
ne: Czy wyrok przj-sięgiych, ludzi obcych i 
kierujących ślę' prąwem formalinem, lub też 
względami LowaraySkiuń.. może być wyrazem 
sprnwńed^wości? Czy przez to, ż© sąd unie­
winnił go, wina jego przestała istnieć? Czy 
UMł prawv nabijać kobietę-dziedco, błaga­

jące go na. kolanach o darowanie ora kjwfta? 
Autor przez usta sędziego odpowiada na
pytania powyższe przecząco I każe doktoro­
wi wymierzyć sobie sprawiedliwość wlasno. 
Tęcznl©. i ■: I,

prawdą, jffe J ^ l Jat#e*h ozy dbktór 
zdobyłby ałę na czyn ewój, zanim przekonał 
się o fem, że zerwwn© aoeteły wwysfeie-wię- 
zy życiowo, łączące go *■ toottoiHetetom tódtr 
kiom, w którem przebywa! 1 czy stówa sę­
dziego padły' itecżywłśd© na pmygotowaiay 
wyrzutami ^umięirfa grturt. Nie jest fasnem, 
eźy samobójsifrwo dlbktora jest istotnie samo­
sądem, dokcńanyim w iurtę obrażonego pra­
wią nioralńegó, czy ' fez, tyliko jedyn6m wyj­
ściem z .sytuacji zhariuutowauiei społeomi© 
jednostki. \

Mężna zarzucić dramatowi, iż ttrąof e- 
ebem _ ibsenizmu, moin-a też’ wytknąć braki 
tecfeffiiMiw, .jak np. <̂ ał»y akt pierwszy, bę- 
<iąoy jedyntto wstępom do właściwego dra­
matu, w którym autor przedstawia publicz­
ności osoby tegoż drairNitn, ale w którym nic 
.pozatem się ml© dzieję, nr. i

Ale wszystkie .fe, wady i  brakli okupioinę 
ąą dbminującą w sątiicc nutą wysoko nastro- 
jomego pntosu, (nuta pogardy dila ęświęooinycl; 
formuł i Iconweitejoiralnych kłamstw, wiara 
w więikszą praktytóauaść narażonych aa p o  
śmiewisfeo ze strony ..społeczeństwo" idea­
listów w.rodząju Stoickiego, aniżeli „prano 
dziwyeh mężczyzn" i dziaJączów sfvohrmyoli 
w rodzaju doktora- . -

W frazttwa. 18 lu/tego.
(P. A. T.). W szeregu miejsw>woóc4 os 

Slądtou Cieszyńsktin, oraz iw okręgach p o  
blizikicli ludność wsis mia«rt i miasteczek ode 
była w dniach ostatnich liczne wueces na 
Móryrti powel-ęła jodnomyśln© uchwały “W 
sprawne plebiscytu na Śląsku Oictuyńskiln^ 
Spi>s«u 4 Orawie, i f i

Kaaiila lielzjaaraliwa i Olntinfe.
Olsztyn, 18 lutego.

(P. A. T.). Międzynarodowa komisja dla 
terenów plebiscytowych Mazurów 4 Warmji 
wydała odeawę, w której po zawiadumieoia 
o objęciu zarządu oświadcza:

„Sdy wojskowe womieckie aoStely usu­
nięte * terenu plebiscytowego i zastąpione 
prze siłę zbrojną, reprezentującą mocarstwa 
sprzymierzone. Komisja, działająca na zasa­
dzie powierzonego je pełnomocnictwa, utrzy­
muje w mocy aż <to dalszych zarządzeń wazy* 
sttóe prawa i przepij, które obecnie obowią­
zują. Urzędnicy w służbie czynnej będą w dal­
szym dągu pełnili swe obowiązki, podlegając 
odtąd wyłącznie komisji. W razie, gdy zaiittoa 
ustaw łub przepisów obecnych okala się po­
trzebną. komisja ogłosi to w formie rozporzą­
dzenia, które będzie miało moc prawną. Spo­
sób, w jaki wykonany zostanie ptobtocyt, ora* 
środki, któremi Jego bezstronność zostanie za­
pewniona, będą również podane do wiadomo­
ści. Komisja zwraca się do wszystkich warstw' 
ludności, by lojalnie z nią współdziałały - w 
pracy nad utrzymaniem porządku 1 ©pokoju, 
niezbędnych tak dla wypełnienia zadń komi­
sji, jak też swobodnego skorzystania c przy­
znanego mieszkańcom tego kraju prawa rta- 
oowieoia o jego losie. Komisja czuwać będzie 
wrwfccae, by każdy mógł dać wyraz swój©) 
woli % całą swobdą, i pizedgięweluiie niezbę­
dne zarządzenie, by nie dopuścić do żadnego 
nacisku i zapewnić wolność głosu".

S t a j  ( iw iu iu  c w i i l
* * *® ' CSesiyu, 18 lutego.

(P. A. T.). Deputacja Słowaków wręczyła 
wczoraj Komisji międzysojuszaićzej następu­
jący memorjal: Kaidy naród posiada ua pod­
stawie 13-go punktu zasad pokojowych prawo 
samostanowienia. Naród słowacki, jedyny ze 
wszystkich narodów, nie otr/yuik! prawa sa­
mostanowienia o sobie. Słowakom me dano 
możności wypowiedzenia się za przynależno­
ścią państwową, nie pytano się ich wcale, w 
jakim państwie obcą żyć, i pozwolono Czechom 
ich ujarzmi A Czesi Wprowadzili w błąd koali­
cję, że Słowacy i Czesi to jeden naród o wspól­
nym języku 1 wspólnej kulturze i te Słowacy 
sami proszą o połączenie się z nimi w jedno 
państwo, oo było ezystem 1 wyrachowanein 
kłamstwem. Czesi zawiedli zaufanie koalicji, 
nie podali bowiem Słowakom braterskiej dło­
ni, lecz “ujarzmili Ich i nie dotrzymali umowy, 
zawartej ze Słowakami w PiłUburgui okłamu­
jąc naród słowacki, gdyż zamiast autouomji 
narzucili im hegeuionję. W czesko-ełowacktej 
republice najbardziej są uciskani ze wszyto- 
Wch narodów Słowacy, gdyż Czesi nie uważa­
ją Ich ant za mniejszość narodowościową, ani 
za naród suwerenny, wogóle nie uwalają Sło­
waków za naród, lees za rzeszę najmitów 8 
niewolników, których się na polu ekonomie* 
nem w całej pełni wyzyskuje, gnębi pod wzglę­
dem kulturalnym, uciska nitełychanie pod 
względem narodowym, znieważa w najwyż­
szym stopniu i wyszydza uczucia religijne. 
Gnębiony naród słowacki domaga zlę plebi­
scytu, któryby zadecydował o naszej niezawi-

Tej nuty ideowej, dalsze twórczość RMIr 
nera już nie pomada. Zagryzł ją eoepty- 
cyffln. , ,

Oprócz tego „W mwtyra dobiła" wyróś- 
ttte się jednym typem 'kobieiyei, przynowzą- 
śym zatoczyt -teleulOwi > UittndraS /fet to Mar 
rj»  Postać ta, wytoeniowena przez amtora 
u mistrzostwem l kipiąca prawdą życiową, 
Tverta fest, by praesaia db literatury.

_____

Wykonanie naogół było świetne, Z p»  
^ziczególnyah wykonaweów, . wybiła toę n« 
plan pierwszy pool Dulęba, doakoneła pud. 
każdym względem Marjs.' Role męskie uie 
miały rówoile świetnych wykonawców. W in y. 
soy jednak grali sumietmi®, opaaowawwy 
role zupełróe i nie Bdradzaijąc nwytnaiejmej 
tremy promjterowej. Redyserfa godna naj­
wyższej pochwały. Na jeden lyłlloo szczegół 
awróslć należy uwagę: oto srana zabójstwa 
Marii wypradJa tlak. jakgdyby wystrsał nastą­
pił przypadkowo podczas srauMtaaia mę ś  
doktorem. Była w tem ahęć aaluezuwaaia ja­
skrawej i dleaerwującej soeny, ale w ten spo­
sób wykoazAawia się cały dramat l c*Iy trae- 
d  ©kt byłby miezresum iały. Autor, zdaj© się, 
żąda nawet dwukrotoego wystrzału, bf pódę, 
kreślić w- ten sposób śwtodom© ąe etrony 
doktora zabójstwo. , ,

B- h.). p
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6kiści państw ow ej. Nie chcemy d o  nikogo na­
leżeć  — ani do  Czechów, an i do W ęgrów : 
chcem y n iepod leg łe j Slowaczyzny. P lebiscyt, 
m a  rozstrzygnąć kw estję  naszej niezawisłości 
narodow ej, do  czego cały n a ró d  słowacki dą­
ży i od czego n igdy n ie  odstąpi. P ro śbę  naszą 
prosim y przedłożyć W ysokiej K onferencji po­
kojow ej. U w ażając w ystąp ien ie naśze za swój 
św ięty obow iązek, ośm ielańiy s ię  prosić Wy­
soką  K om isję koalicyjną, aby raczyła swoim 
m ożnym  w pływ em  w yjednać uw olnienie na­
szego wodza — ks. Andreeja H linkę, któremu 
jed y n ie  za to  nałożyli Czesi kajdany , że bez­
gran iczn ie kochał sw ój biedny, przez Cze­
chów ujarzmiony naród słowacki. [ ■*.>. . . i

v Powsinie u l  tiim mpneuwio oegikinowl.
Lwów, 18 M ego. i |

(P. A. T.). NadeszJy tu wiadomości, że 
nad morzem Czarnem operuje 18,000: pow­
stańców pod kierunkiem porucznika Bobli- 
szenki ł  b. prezesa rady kubańskiej Mazarea- 
ki. Powstańcy zajęli szereg miejscowości. 
Powstanie szerzy się również w gubernjj Sta- 
wropolakiej. Na granicy okręgu kubańskiego 
rozstawiono oddziały wojskowe, które nie 
przepuszczają demkinowców. Zbiegowie z ar- 
mji ochotniczej opowiadają, te  ataman koza­
ków kubańskich przesłał do Denikina pismo, 
że nie jego, lecz sowiecką Rosję uważa za 
rwierzchńią władzę.

htizellwiiie eden przez l u q t u f i .
Wiedeń, 17 lutego.

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro kores-p. do­
nosi z Moskwy pod datą 16 b. m.: Dnia 10 lu­
tego zawinął do portu odeskiego amerykański 
okręt wojenny pod komendą kapitana Kelie* 
i* . Kapitan Keller udał się na ląd i perłrakto- 
wał w sowiecie odeskim w sprwach, dotyczą* 
cych obywateli amerykańskich, znajdujących 
się w Odesie. Po wyjeżdzią^ portu rozpaczą: 
okręt nagle ostrzeliwać uńasto. Ogień trwa 
przez kilka godzin. Pod oślep ą ognia armatr 
niego zabrał okręt , wojenny amerykański 
gwałtem kilka okrętów transportowych. Komi­
sarz dla spraw zggraaiesąych zaprotestował 
przeciwko temu postępowaniu, jako sprzeci-

Horthy‘ego, naczelnego wodza' armji węgier­
skiej.

Prices taillaai
Paryż, 17 lutego.

(P. A. T.). Havas. Przed trybunałem naj­
wyższym rozpoczął się proces Caillaux. Pierw­
sze posiedzenie zajęła krótka indagacja o- 
skarżonego w celu ustalenia jego tożsamości.

Iolaieiia Bałlcra la  lu tn i ! .
Nowy Jork, 15 lutego.

(P. A. T.). Departament stanu .przedsta­
w ił kongresowi żądanie przewiezienia bez­
płatnie z Gdańska do Nowego Jarku zdomo- 
bLlizawanych żołnierzy byłej armji gen. Hal­
lera. Polska ma ich dostarczyć do Gdańska 
i optłaoić przejazd koleją z Nowego Jorku do 
daniu. Niewątptliiwie przychylno załatwienie 
przez kongres spodziewane jest w najbliż­
szym czasie.

I  ż y c i a  j a r l

to było organem „Związku ajpra!Ś/tedłiwydh“, póż- 
miej-toego „Zwłąitou kormmtotów**. Ponieważ je- 
dttiak Marks i  Epgąls byli czionkąinli tego Związ­
ku i oni go przekształcili w duchu twoich zasad, 
mie ulega watpttwiośei, ie  b»4lo <o pochodzi od 
nich. V - !

s'*

Baczność! Zarządy Główne Związków Zalwo-
(hm) ih. W niedzielę, dn. 22-go h. m. odbedłte 

^OT^nmTn^«Si§Tl n̂ aWU “ i *̂d^ 'ł“ f0‘ioweuul h  •** etóodztonna Konterenej© w^póluie a Wyd*.regulaminowi wojennemu.

lalek a ila sa lo ie i w M .
* ...................... W ied eń ,_______ w_.

(P- A. T.). „Der Neue Tag“ donosi z Ber­
lina, te  Radek Sobelson został mianowany 
ambasadorem rzeczy pospolitej sowieckiej w 
Rewlu. Będzie on się starał zorganizować w  
Rewlu imigrację robotników, inżynierów i o- 
iicerńw niemieckich do Rosji i sowieckiej.

Bola tiitm ina l i  rżało włoskiego.
Ztlrteh, 17 lutego.

(P. A. T.). Dzienniki doądszą z  Rzymu 
i e  poseł książę Colonna di Gesaro poczyni] 
w Izbie sensacyjne rewelacje*, co do propozy­
cji pokojowej,.! którą wystąpił'pod adresem 
Włoch komisarz ludowy dla spraw zagranicz­
nych. Cziczerin. Nitti zapytał skąd p* sel^Jolon- 
ua otrzymał dokumenty,- które pjrzedstawił Ii- 
bie. K siąże (który jest krewnym Sónnina) od­
mówił wyjaśnień w  tej sprawie* * u*«y

I  Wikowie u a h  wonabkieio.
I‘* r y i ,  lu tego .

(P. A. T*). (Havae). Komisja spraw za­
granicznych laby deputowanych wysłuahała
dziś aprawoadania minisiUsa . wojay, który 
potwierdził ©praiwoatkuiie, generałh Niewś©- 
ia , wykazujące, że Niemcy usik^ją ominąć 
zobowiązaniu zawarte w traktacie pakojrj- 
wym, n zwłaszcza klanzule azMitorne, ntrzy-r. 
mując podstępnie jalaaaiwiiększ| liezbę .żoł­
nierzy pod bronią, poiwiękseajłjft bee prze- 
rwy gwardję narockwąj 'złożoną z rezerwi­
stów, którzy odbyli kAmpanję. Minister pod- 
ikreślił konieczność .t Eaewiązaa i/a|awp«j4>ih4t- 
oitdteiałów wojsfeowych, lrtOtyCh ’ utrzymywa-

poiko-e i e  n ie  je s t  prizewidiziaue w 
joiwym.

Sinawa wiDowiltćw W ltiifti.
'• — 1 PaTyż, ,17 lutego.

(P. A. T .). H avas., W  sp ra w ie , w ydanią 
w innych państw a sprzym ierzone .odpow iedzia­
ły  Niem com , i e  zastrzegają a p h i i.  zastosow a­
n ie  przysługujących im  pcaW,. i p rzy jm u ją  do 
•wiadomości zam iary  N iem iec (w sp raw ie  
w szczęn ą  przez try b u n a ł Ińpsk i 
dającego  zupełn ie jsze gw arancje1 zgodne z wy­
k o n an iem  tra k ta tu  pokojow ego. jPrSra tego 
sp rzym ierzen i zastrzegają  sobtfi iocenę, czy" 
p ro ce d u ra  proponow ana jorze* Nleujcy n ie  po­
ciągn ie *a sobą  u u tkn ięcia ' p f ie z  w innych
S]USk^  k a ry - tym  W ypńaku toffini s taw ie­
ni b ęd ą  przed trybunałam i m ocarslw  sprzy­
m ierzonych. •**•*

Buzelilk P iid ia  w jjim tisji.
A  , n Poldku, 18 lutego, c
(P . A. T .). (R adjotel. st. pozn.). %- W ied- 

n ia  donoszę o wy btjcggr n a  prowizorycznego 
naczeln ika państw a w ęgiersk iego  ąd m lra ła

Warszawski Komitet Okręgowy zwraca 
stę dd wszystkich towarzyszy o składanie ksią­
żek na rzecz centralnej bibljoteki warszaw­
skiej O. K. R-u P. P. S. Zwłaszcza prosimy o 
składanie książek o treści społecznej i histo­
rycznej. Książki należy przysyłać, Aleje Jero­
zolimskie 66, na ręce warszawskiego wydzia­
łu kulturalno-oświatowego P. P. S.

Z "Wy dział u Kulturalno Ośwtr-tmvcgi*. Dteiś 
o goite, 7>j wlecz, w loballu 0 . K. R , JerotŁallm- 
6'ka 56, odibędeiie siię zebranie wrydziału kultonalt 
no-oów-iatowego przy wnrsz. okr. kom.

Okr. Kom. Pocztowy. Dziś, d a  19 b. m , o
gada 7 wioca. w lok-alu O. K. R., AL JóroBolIm- 
dkiie 50, odbędWe się ogólne zebranie osoaków 
Dikr. Kom. Btxjstoiwego P. P. S. Wstęp tylko za 
legitymacją partyjną. -

l
Wyk. K. C. Początek o go-la 10-ej rano, w lokalu 
warszawskiej Rady Tm. Zaiwodi. .Spaswy b. wmż- 

‘oe... Swwcie atę lieznfo, I ptiaHdtauśnis w kompto. 
d e . SekrataxjaJ Ram. Centr. Z w. Z o. w.

Zebranie Rady Związków Zaiwł»ił>iwych. We 
cBwttrtek, dnia 19go b. it.,, o goda. 6 ^ *  wecz. aa 
Ch odaej 10 odbędłate się kolejne zebranie Rady 
Związków Zawodowych m. Waraaiłwy.

Związki aawodow* peosaone są o pwzystenie 
tJwych pnsedtetwwiete*. Płiz^tkdawjoieło obówiąina- 
ni są przynieść łegit ymucjo- łtady. — —.

Ufrasea kię o  punkturtmość.

Z Rady Zw. Żaw. Sprawa zamknięcia Związ­
ku Mąoznego będzie dziś rozpatrywaną na zebtir 
mhi Rady Związków Zawodowych m. Warszawy. 
Należy, aby przedstawtóole .wszys.kWi uwiązików 
rtkwżtt się  licanie. ,

ŚwSetlica Enboftoicaa, żytnia 24. W Oobotę, 'dv 
21 M ego o godz. 7 % odbedrte rfę 
storji iruehów epołecaayoh“. Bilety p<o 1 mik. dla,
cąankiów świetlic po 50 fwiigów. t ' n tiu r
Ą Bacłnóść tabfyki wojskowe! Poeiedteniie R&. 
dy del. łaibr. wojslcawych o^tbędżte Się 19 la* ego 
(w czwartek) o godz. 6 wiedz, w łabailu Rady, 
A l Jerozolimskie 56. . ’

: Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej. i

Fraoki. frmcirskie 1120 ćto 10.83.
Funty seterlimgi 52750 do 525. *
Dolary 158.50 do 156.
Marki niemieckie 178 do 171.
Ruble (500) 173 do 172.

Nowe banknoty. Folsfca Krajawa Kasa 
Pożyczkowa zawiadamia, że od dnia 25 lutego 
r. b. będą puszoone w obieg nowe bilety P 4- 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej wartości 
100 i 1000 marek polskich. Bilety noszą datę 
23 sierpnia 1919 r. i są opatrzone podpisami 
członka Dyrekcji- Polskiej Krajowej Kasy Po- 
życzkowaj pana Jóaefa Zatrzyokiego, onaz 
skarbnika głównego parna Marjana Karpusa.

Całość biletu 100-markowego Jest utrzy­
mana w kolarze demno-niebieskimv niektóre 
szcezgóly w kolorze broflaowyin. Na przedniej 
stronie jest podobizna Tadeusza Kościiweki, 
awTóoonego twanzą ku stronie lewej, w kolo­
rze jasno-niebieskim. Nad portretem orzeł 
poi siki w crenino-tii^bie&kiej tarczy. Odwrotna 
strona biletu 100-in«nko«wego jest utrzymana 
w tych samych koderach, t  j. demmonie-bies- 
kiim i bronzowym. Bilet wydrukowany jeet na 
papierze białym z wodnym z/niakiem. Format 
biletu jest nieoo rriejszy od fornatu będących 
w obiegu dotychcri-sowych biletów 100-mer- 
kowyoh, mianowicie wynosi 10,8 X  17,4 cm. 
Bilet 1000-markowy ng- stronie przedniej ma 
zasadniczy kołor d emco-fjoLetowy, i  bronio­
wym dla szczegółów.. Po prawej strome po- 
dóbiana Kościuszką ,i swióconego twarzą ku 
stronie lewej, w  kcirae fjoietowym. Portret o- 
toozony jest obramowaniem ciiemr^o-fjoiebo- 
wesn, w  :<Mnej częśca którego mieści się  cytra 
„1000“ w  jaano-piasawym toołorae. Po prawej 
stronie podobizny -j* poza obramowaniem — 
reeł poiskt Odwrotna, strona biletu jest nrtrzy- 
mana w  tych samych koiomoeh, t. j. w ciemno- 
fjoletowym i  branżowym Biiet wydrukowany 
je s t na pap ierze  b iałym  z wodnym znakiem . 
Format biletu J est  nieco większy od formatu 
będących w otregu do+OG\cc; sowyćh biletów  
lOOCbmaatowy-cli, a mia.aawioie wynosń 13' i  
ifltfiiiiffnffi HlWfrLifeh' W  IN} fJ I'i

Obce kapitały w priemyśte nattowym polskim."
(Rądjo a Norddcleh). Standar Oil Couspany za- 

kitpuje uajądętoste polskie łn fi|a  oałttwe tovyfer 
rzystwo akcyjne Davik F m to  w Borysidwin. w,

CSeskłe banknoty stemplowane. Dyrekcja Pol- 
■'sWcj Kcsy Pożyczkowej podajo do wiadomości, ie  

100C koronowe byłego Banku austriacko- 
z czeskim stempltm mają obieg tyt-

ko.dp końca .lutego r. b. i, do tego terminu są wy- 
mieefaue w  Głównym Urzędzie Bankowym w
Pradze.

r —

I l i M  ts iss  d i mi\
Hi- C oraz uparciz.ywii.ej k rą ż ą  po m iaśc ie  po- 

głosiki, że cen y  m ak sy m aln e  n a  m ięso  b ęd ą  
znów  ogłoszone. ' (Podobno n a w e t raeśh icy  
aą z a  tean, gdyż — ja k  słychać — bo ją  się  
ro z g ro m ie n ia  sk lepów  sw ych i (jatek przez 
łmiiniość, dopatow adzoną d o  osta teczności 
horendailnem i ecnam i na m ięso.
~ Z n io s ie n ie  tak sy  un ięsnej było k ro k ie m  

%yso>ee lekkom yślnym  t wprost- bezseasg w- 
nym . D ecyzja taka m ogła zapaść  ty lko  w 
ty m  w ypadku , gdy ’czynnik i decydu jące  sta- 
nę ły  n a  stanów isleu  ob rony  In teresów  rześ- 
» ików , a- n ie  ma silanow isku  ob ro n y  in tę re -  
®ÓV7 h ę k ą n e j prze® d ro ży z n ę  lu d n o ^ i ,  zw łć- 
sz-caa jej w arstw  uboższych. P ierw sze dni po 
u n ie s ie n iu  oen inakeym atoych  wrykazaly  to  
(nam acalnie. C eny n a  m ięso 'poczęły rosnąć**' 
ja k  g rzyby  po  - d e s z c z y  o d  7 m k ..5j o s ^  dfltś 
do. d w u d z ie s tu  k ilku . O ile nam  w iadom o, 
t a  lek k o m y śln a  dńicyzjii z a p ad ła  w Tym caa- 
sle , g d y  saetf U rzędu , sęd z ia  PlbaźyńskŁ, Ibył 
chory , (Krok te n  uczyniłi m in is te r  ■ ap ro w i-  
Za I h .1 "Ilai?a'’ln '',k  w ydzia łu  przem ysłow o- 
band tow ego  Urzędfci w allii z  L i r .

-5 .- op-.
j'aaabftaS 
"1° ' cl

ii'i&iU ... Wł i

Z a k ła d  N o ż o w n ic z o ^ z i i f ic r s k i
P A o ' i  A  n i l  E ic ic ta r a ln a  Jfe 3 , 

O S i ę p  W arszaw a,
lub P rzechodnia 5, w  podwórzń, tel. 210-21. 

Zakład w ykonyw a w sżćłkie Tpboty stalow e 
ostre  lako tor -narzędzia-  ctiiruralczne, felczer- 

elije, rzeźąicze, in tro ligatorsk ie i t  p. ^

Rozmaitości. v
Prcibit irjusie \v»*ys<kioh krajów, ącci-ie s i.l  

Itolyehcziats aadooUo, że hasło to w tej formie po
raz pitorm af użj-te zositato w „M saltslcle IromiF* 
nisitycanym". Z żyoiPrjeu Kngetss, śwteto napir 
saitego pracz Guatew. Mayera, ofea®uije się, to  
hasto t<  ̂ widniało jak motto n» wy la wdotwie 
..Osaeopicmo komumirtyntm*-, którego ptemrsey 
i  jedyrny Nr. wysted. wo witaeśniu !Sl7 r .  Kumo

—
i .  S ek re ta r ia t Centralny

ZwiąikB M m i  I t h i i t i i  Boltyib
Birajptsmliiei Folskitl w Karaanlt

-•
zawiadamia, że posiedzenie Głównego Zarządu 
odbędzie.się w dniu 21 lutego, zaś Zjazd przed­
stawicieli powiatów t. j. in s  u r n  throw albo s e .  
krętaczy Jub przewodniczących —j odbędzie się  
w -dniu 28- tntego-ti j. w

■U

S e k r e ta r ja t  C entralny, 
•rt « -------------------

dfc adwlfce zaopa-trująoe w artykuły kantyngeaaą- 
we pcywatae punkty ąpnedaży. .. f

(a) Poftwyżkl lekarskie. Wydział abpltailm- 
ctwa opracował i praelśtawK  Magistratom pro­
jekt nowych etatów płacy lekarzom szpitalnym * 
podwyżką pSao w wysokości od 75 do 100 p n o s j i

Zasiłki dla prywatnych szkól średnich. Sek­
cja Szkotaiętwa Średniego Ministerstwa Wyanaji 
Religijnych i  Oświecenia Publicznego zawiada­
mia, ż© średnie sBko.y prywatne b. Królestwa 
Kongresowego, korzystające z zaołków państwo­
wych, a. przewidująco w drugiom półrocaW bieżą­
cego rojstt szkolnego deficyty, winny wnieść po­
dania o  easilkf przed dn 10 marna b. t. Dó po­
dań nak ty  dołączyć roczne aestawtoMe budżeto­
we z uwzględnieniem w d o rad a ch  już otrzyma­
nych od Państwa zasUków i  wpływów z im ych 
źródeł.

Podania, wniesibne po dn. lti marea, oraz 
aawierrające fle zestawione budżety, nie będąroa- 
. wsiane i  pozostaną ba ł odrpowieda*.

Odczyty fnuMjnskie. Pea Frano-Nohaim. ■»-
teym any w Paryżu z powodu pnaejśefa władzy 
prezydialnej w* ręo® pana Desohanerfa. aie może 
opuścić P rtr ta  praW*28 hrtego.

Wfekutok tego, konferencje Jego o wpływie 
Mickiewicza i Si«ntóewi«» aa  literature frwnou- 
eką, namiast. 20 i  25 M ego, odbędą się 27 lutego 
i 8 meirrw.
w r n i . '  Ć. -i r r / l  (w)

W Stow, Prae. Handlowych. W cawwrtak, d« 
19 lutego t . b., o godminih 8 wtocz, punktuatole 
<*fbędai« się  I wyłrład 2-go cyklu z ckonou^l po- 
lifj-czmej; J© Inppwaśniis zawitadttijaiaiaiy, i ł  ora- 
chora i one zosta.y komplety wyższy j., niższy ję­
zyka francuskiego. Zapisy .przyjmują się w dał- 
«yra. ciągu w lokalu Stowarayszenlł. ■ i ,r 

Sprawa nadużyć z kartkami chlebowemi. Z p a - 
■  koiuioana Ministerjiun apnywieacji przy 

Magistracie m. st. Waremvy. o t  zaaadde wnieskr- 
nego zażalenia, przeprowadiuoa została rewizja W 
składnicy w aumtatów kolei Wiedeńskiej, przy uli 
Chmielnej Kr. 71. Marja Pręgowabś* na której «po- 
czy wał obowiązek wydawania chleba 1 odbierania' 
kartek chlebowych, zu-staJa z polecenia komiMKM 
Minister jura aprowizacji w dniu 9 lutego t .  b. a- 
reszto wena. Nadużycie U*at«4ooe zostało pfiaeB nier. 
dość ścisty nadzór wł.-tdz  kierowniczych Związku 
Okręgowego SpółdjyeJ«ifŁ. ,&tow. Spożywwytłi 
Pracowników kolejowych dyr. warszawskiej. Wła- 
dze te u,*»nby drak pokryci* o* wydany
chleb w dniu 24 stycznia i zawieediiy w czynnościach 
3 pracownice. ’% j |  f . v s p

Da^ze dęciioŁ ^iie wykazało brak poktycła 
IcwrtjcwflSgo na .wybrany ęhięi(. ogółem, b a , 362.422 
funtów. Ze. .względu, no-ważność sprawy, i wteikl*.

< #  do cfel««y» do*-hsdzenL,' wnlz to  air^m  wtrio-

Wi elki ej nr.

ty ii w charakie , JpaH 
tn teszka©  w " tym ió  rPtówt.'

Przed pół rokiem mlcdsw Bueówna, 25-tet- 
nia Itenedykba-pomału to  stałym gościem tej
cukierni, plutonowym żandarm erii, 26-ietnim  Łb-i 
aacjuazem  Q o fh ln e .i , ' aamiesakai.ym i ł  m atką 
parzy u l  Złotej mr. 48. Wkrótce oboje rapołali ku 
sob ie  ptotnłeuną miłośMą.

,d Po kilku miUe- a(x?d»oaych miesiącach, zbliżał 
się termin ślubu, beez Garni® kiikakroloie na­
znaczał • inne • tewminy. . * ■ >

W oetataieh caasach Bncówn* zauważyła pe-. 
wną obojęłojjpBi i jn .a ^ ę jto  strony Garoisza. Ohoao 
zbadać tej tymiany, kalnecka zaczęte
śledzić żamdainna i wkrótce ao w ieJń d ja ':i ę ,  . i f  
pirzysziy jej m;ps, jeszcze jorąed posnaal©m jej, 
prowadził jxanaas ;  Aiekamdrą Walińs&ą, ket- 
mertdł w rw rtW acjl Jbtrzento** na rogu ul. Zło­
tej i, Sosnowej, Oburzona; ■ Bilćówna p rzyślą  do 
„JuteaSenki*" *t oświa-lwzy a  WuiińakleJ, »by jjue ba­
łamucił* jej „aarabcisonego“. ' * a i ,

Gdy Bucówma z pewnych, b. woźnych wzglę­
dów, nagliłaś, by ślub przyśpieszyć, Oamisz poikt 
ostateezmy term in 19 marca, t. J. w dzień iw . Jó­
zefa. itia rra a  :

•> Wetonaj praed wieetoreań, g ty  G arn te  wraz 
kolegą swym, sierżantem żandarmeęfi 9 t a n i s *

L’ o m
l-ym okresie 
ipon A ,-r- po 
ziesląt pśęó)

S 5-t Spu-todał sali. W bieżącym 
sól wydawana będzie ludności na 
1 fund e : sól ciemna za 55 (pi 
len. i  aól fbdalą, zą,..7Q.^*ted«ipAiLeiiąt) fen.

,«i Sklepy miejskie. Obemie Ctyone są sldępy 
miejskie w.diczbie 27, a-.jniąnowtye sklap miej-
ąki Ny. 1 pcz .̂^iiiL Żeteansj.54/36, lir . 2 — Karo-

'K r .'J  p  Kopernika 25. Nr. 6 -  Krzy we i , , 6*intwaA.tod m ©duetem. Podczas zab*- 
KuhÓ 6,'N fl.^iFł8'*HfłoJSS lJ7,“ Hf. i j — P awła 641 -jty tanecąnej w .^ s ta tki' nu sali dre.vqilaaej % 
Nr. 0 —  PI. Ttweoh KrayłyB, Na 10 —* Dóhlra 6JT' Promenada©, jednemu z  żoJn.erzy akradziono

wem Dmochem orzvswodf do mieszkania Buoów- 
oiy przy uli Wiblklej ftr. &l, te znowu zaczęła ro ­
bić mu wymówkj. z powódu obcowania z iitmemi 
kobietłrti.

Nń' tom' tle wymfkle eprafećżke, przyroem G ar-' 
nisz w złości uderzy: Baeówrnb. Wówczas z okrzy­
kiem „mera dosyć tęgb życiar, wybiegła na Uli­
cę, kupiła pastylki sublimatawe i  po kiltcn n>ino­
tach wrócił* do miesakanin.

Zpowu zarze a  się sprzeczka, w  czasie któ­
rej Oarnłes cb«W wyjąć rewolwer, lecz Dmoch 
przeszkodził mu. Przy powtórnęm ezarnotaniu filę 
Dmoch, przerażony groźbą zestrzelenia prae* ko­
legę, usunął się. Skorzystał t  tej chwili Damian, 
przy ożył broń do głowy, wystrzelił i  zrani! etę 
w okolico skroni. ".o ł  
n  Na huk s tm łu  i  -widok pedejswpo Gamfa**, 

Buoćbma podniosła rew olw er f również eauaiśt-' 
rżała ueayuić to* sttraa, tera Dmoch w samą porę 
wyrwał broń desperate©, .po, chwili jedlnak akorty- 
slawsey z  nieuwagi domowników, po.tan.ęte t**y 
pantylki sutóimatewe, Jesusie t  klik* minut po 
otruciu Bucówua zajmorsa)* się tamowaniem •/ 
krwi z  rany Gatrążąia, paczem upadla zemdlona.

Nr. 13 — Ohmietoa .186, Nr. 14 i f  Twarda 30, a W f f  g g ’a j • i -  . -  - ,
Nr. 15 - . C i e p ł a  26 , Nr. 20  -  W olska 47n. N>.‘ Aottneree. k ie ra .se  « ę  fkd arai f^rtBkdfcówka-
Ś2 — "Dzietna 49, Nr. 23 — Dzika $7, Nr. 24 —
Zakroczymska 9, Nr. 89 — Żelazna 44, NA 42 
Żelazna 84, Nr. 48 — Stentetewicea 1, Nr. 48 —
DóBra I," Nr. 62 “ — Mftrau(>wśJca 8, INr, 70 — L e ­
nno 12, Nr. 73 l-  Pod wal© 80/32, *>. 92 — Ha-
k  .PL-WltkpwstóeOó',. 5 ^  "ai -  Złota 62, Nr. 114 
— Św>. Jersłca 34, Nr, 115 — Krucza 26, Nr. 153—
JNl P0\t$akow5!Ła 20. Puzbstate akłeipy miiajśkle, 
jatk to już zatzinaczałiśmy, zostały przeistoczone na

mi, przyóiŁi w nocy do mieszkania .Fab is akoweju  w o m u i t ś
s!a\tofei© gd/kr 18, fwtolcarza, zamlesika-eigo pirzy 
ud. Dolnej nr. 23. ' . . F m

Stanisławski nie pczy/nał się <jo kredzdeey, 
lece j>ndia2«i';tó-(r!zii' wr rem ntieszkanlai znaleźli 
skradnionp sUfwA-. i / /  .io io i c - ] ,j ,  « ,» , 

Wów-zae żołnierze dokonali rut Stapiśiaw- 
skim sąd doća%iy,_pbwa1i Bó na ziemię^ bill. ko- 
Tali butainT^ąroyamk .*£ . ń&aty praytomfjf , *

»
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Lekarz, pogotowia stwierdził ramy cieto-tłu- 
cżbne plecSw, “gfówy, twarzy, oraz ra i  i ' prze­
widzi S tan isław skiej <lo szpitala fw. 'Rocha.

, (mł Podstępna kradzież wieśniakowi 49 tysi 
marek. Do j'ednego z gospodarzy we wisi Kowa- 
łdwi pód-Pfazką w poty. wieluńskim pró^jachsto1 
d wdah osobników w czapkach ze zlotemi paska­
mi i przeusta wili sje, jako rządowi- dostawcy ko­
ni. irpowaśnieni do ich skupywania. Nieznajomi 
9 »Wiai!44jr,lit̂  -żp poUrztobuja calowiekłt, znającego

p p m a te  *«« przybyli' żądali o.emiria, oko-
*n>..7U 1JB. .'Siki; «by mogli być spokojni i  powie-

-łftem cała same taiftkmtf* w s®ifflad«ie“ s tS 'te . &a- 
•Buuto ra'iK> -jęo^oKier^ wr#z z  .dostawcami pnjo- 
.oiaLd© Wi^I^złia, nieswi^joniii, pod jakimiT>r?l ftlfSTPłii n.’ftZ'/l! lArfmorvrv — i

1 zhj-łhTOrtr;
p a t  <lo szuflady, wyją:! poczkę, owiniętą wi'.gdBft-

Łło o rozwinięciu
analazr w parace łyy& pocięte gazety, Okazuio 
• 9  ze ■owi raefiwmi dostawcy- koni, tiVIl zwvklY- 
nti £  odziejamk-Skorzystali oniŁ'« oliwili, gdy gó- 
Ppodarz wyszedł zaprządz koite do wozu, podro- 
•ttonym terarezenr' łub: Atyiiywbem otWntyii śtmfla- 
,Ąę,i#ab^aii pieniąd*e. _ . -^ni^sr*

(ul) Okradaeuie Urzędu ziefiiiihuzwascgn. Przy 
'ipknej nr. 39 biura urzędu ziem adaezau ego 

■ądziono, z szały kaswtke że-w nocy K&rauKLouo, z szaiy Kasetkę że- 
leftjńeą ' 69,000 mft i 128,709kóróh go- 

tów ta; rmtłi oraz weksel na womb 200,000 baron, 
& w §py  przez Pphkie Towarzystwo Rohiiew-H am­
orowe w Lublinie na zlecanie „Puzaippu".

(m) Wielka kradzież. Po wybicim szyłby wT 
drzatikoh sklbftowyeh, żtodżfeja Wczoraj w nocy 
dostali się d:o kklepu z komiakcją damską Wficte- 
2 8  W  ui. Maa-saalkowskiei nr.nr, OT i’ Fi;radli fńżne roWary .r>l;ciowo i, goło we 
iBtiOirp ogótaej wmtoSti 309,000 rtfk.

frn) Knulwrie. 2 przed dóntu nr. IG Virzv 
uki Dfcigjol MradaRMo ęwwitawiotty b&z'/lozctó 
wóz par»koq«y wanjości, 20.0 0 0 ihk„ fctńmut nm . 
woził ^o.n arz 1-go szwadrom .uljąnów, K. Ga-

r. iłb

W r l - j S f c ^ s 7 iihlti '»*%€$} ~7 ';.i “ b
Ź5„niie«i kania Eieonoćy B ojanaw sk ieiprey  

.-. . .  pomowy ^branego kbaoaa
tono różne rzeczy wartości '20,000 iuk.
Ptry ul. Twardej nr. 00  2 mie^.kanLa

rsyką S.'edJeciftiiego, za pomocą nitómahtt 
^ d  5O0 0 0 W'e!<^b i- Boóriel ogólnej wa>

— Z mieszkania Kazimiieraą Maciaka AVi- 
dcfk nr. 2 ), wfeLęcirtela .stólepm krawierkleo,,, sb»- 
daiotoo.8 sBtuki Diutat^ała watrtości 75,000 mk. - 
,-a, 7  Lucjano^ Modetskjeiau (św, Jen-sika nr. 
18) skradawmo tębrajiia i  bietoaę wwto^ci .30̂ 000
marek.

.WO*żi
-i*v,

Z  s ą d ó w .
0 obrazę Sejmu w prasie

«.d-Ą>-b „W* i: i  a-irse dg l i »  ' >«* ' 
bo czaiuę najbliższym . okręgowy,roapoat|a-' 
wać będzie dwie sprawy o znieważenie Śejmu Li­
sta woda wczego w prąsio codziennej.

Jedną z nich prokurato-ra wytoczyła b. redak- 
torom .,Ga*fety Pęiłkiey*'ę jsp. Bohtlanawi Slraezer 
wk-zowi i •M ^m 'Skw ai'czyTtekieom  z art. 129 
kod. kair. »a uniietiZiCzeiue’ w „Gazecie ’/.artykułu p. 
t. ,^ejm  i am ^k^yyiam -iacg ^  n ^ y l to  jksytykę 
Sejmu, lecz i „wjprast obelżywe wzglę.eui niego 
wyrażenia'4. ■ '■ - ' _■■■ ■ lf

W sprawie lej Sąd ,.niocą decyzji pirzeijwstę:p- 
nęj, mając na względzie, źe kwgslja sporów partyj­
nych, jakie by; y powocta.ii pawafęcia przez ’fejrn u- 
.■shwaly w sprąwsgdi sUraitęgjcBttych •>— i-
stotnegb żnajerenią dl# sju;awy,jjąl«> <*p*rlej oie na 
ąti alej;, kt'yfyce dzi«iaj(to6<W’ Sejmu > IJstąiv<yUa,w(cze- 
gł>, leęs na rpiżeąfu t$j:4 rydgjti — wę^w^aia świąd- 
jków odmówił f i c>,.- {„ ,s
itr J^^ąuięriciędW^k) Sąd] ppzwi îp: oskarżonym 
śpjadlplW ty«h spiwadziti na; koszt własny. 
r  : Mędzy żuuetfti więc ,*epavvnć .jtędą, posłowie 
dp S fip u : Ąpłbni‘An»sz, Kazimiezi<; łłag^iieki, Wła- 
4 S5̂ »w j ^ Q ^ q ^ ^ i ^ a i a d e i r  hapiórbowekł, Wa­
lenty- Ajjelia-te, r ^ M u S t  f  ichtut, Wiijceuty Widest, 
Ignatey: Dąszyński-i- Janjb,Dąbaki prezęa- syndy­
katu dziesmiliatizy i literatpw wąt^awskich.

Ćw#ad|j9fąq  fiiumeją uslaliq^ie uehwału aej- 
mewa lw)ykowa^a [wvinkrymiaotranym aętykęi^ 
tllfr wyrązetn jątaą«y*h, w<»wcz;;q Sąjiła
jjąWi. PjWt-yjnydi jak rówaież- <sł(Wfierd®ić.-{mają, -;łś 
skAdifk.powyższgj ib.diwał^^roiaty Ijyó sakodtówo d^i

,,W jobrbfjie.^ąrżdpyyU ęe^akjorów.,<przeu«r 
adwokaci'^l^ęk, Itesdwiski i C«. IV

,,oh. ,J itovw-v. ::,..i5v; i) « j.,;do  
- '^^in.spiKywy w y -fą^W , W 24 b. tu.,. Y/(}.

Bij 'ilnf>br:C y.y,’?;; !)•-:: i v ' ' t  i-, d
tAróillean/dnigiiij sprawy byio wy^ttkowanie 

w ..Ku<]om:fi Warat&t\skiim“ ..w Nr. 210 za rok ze- 
tóh’, W' tofmin1 komunikatu, phetestu Zjednoczenia 
MAidHltiwego 'prodaiaittóiw rótej-d^ nacsyiwajftcego 
uokwiwld Sefnm LisWrMoUfi-w. bbBprówće* i gwał­
tem niennojrataym i ćzkodliwyin, słowem ^pofiburza- 
jącep>, zdoóiem afetu asltarżonik, do niwułogjto&i 
w#te«4s prkea Sejm - wydaoejr > hri Xj ©w stJ?

ń"W kpra'wie tej wniosek prokurótury domagał 
się umorzenia s|«»wy co do redaiktoTa Konrada O*
%b* ■•■afcntofy -mt /m  x n ’ i

ho w iezc który nie był cebemym w Wąrszaw-ie w,
b̂ó pdfa^łeuk^się ir&lSWiiiwWitgo a 'r§ tóu^

leohowze; 
czasie
w „Kui'jerze“ — i pociągnięcia do odpwiedz!alnó- 
ści zastępcy rcdy«f|%l>- t ^ i A i v a  Szczulcwskie- i 
go, z art. 128 i Tdfl'kedf k ią  ’ ‘ *

.osoltt A wric n u t r i i .

*3 '’
i) .

ą$iifgea.

^ I M i W l W łprzyjmowanej za po-danu bieżące‘ w1 kasach pań- 
stwa-vwyoh". Gdy .jh«fe'rwW J8 r. wierzyciel odmó-;

ąą„ tiaJyaoleae za- 
kraju i

' — kasach oań-

■att ogorfia T e a t r  i f t u z y h a ,
Z Opery'. D iii „Hugrtaoci’'.
Toatr iKdżnmitó^cii' u i-ś :,.Babie Kuló“ Ary* 
v$kit. jikfló, w >;ą:ek. Teatr ! i i ' - :  . 

stępują £ hib'wk ktMheijl . KfeyiTiiMfaski©.
„K oio^tóh^e 

Tjtipir Polski. .D s i |, i ’ ‘̂ ńi traut^ajwli „N.ebo-

ć Toii

;ska

sał-ncji. i^oąta*er«nje Sąd n^-wyższy^w^drwlze iki-
‘,*"H -----------  K,“ f i  łttlu ” .wiały towsu

‘ tyjljo‘ly-

cić vv Atitiicie'-Tb^j^i'M I gdy chtżfeF p ^ i id a ją te
odfh i«go ,sia !l)e^ ść:sp lao ijó ’W8ż«-;e. ?1Mfo sc-.-.tc"

Słowem nie ruble, lecz marki sa, walutą rf&ig- 
gową — jeżeli w akcie zastrzeżc-uo,’ ze 'hcll? mfć 
zapłacić ma illużniK 'W*gTOWiżuie mającej ,, stały 
kurs w ki'ajuj’ixW -

ie oskarżonych Stylu <faN'a ławie oskarżonych Stytu. .okregowęgo, za- 
ife'i«31''5wiś&) łJ*»io!tóy mł^r.dftflz iKtdr Bidaiev Teofil 
.Jągkł^^.^ po .1 **»’■
 ug opowieści T)ćaiyck świadków'‘J /  pewnego

porankw zawiartońtlt-dnibjiłcoWą policję, iż w zisza

bandyci w celach fab jnku, aamoizdowlali mtr ćołię.
Opftwięśćd.p okatsąla difi .prawdziwą; trup mjai rę- 
efe' MwĘBirfe Z tykt pftśtrSinkaiffl tio«i skrępowane 
ręcan-łkami; a twe/ts zala-na bjłacĄrjfcty.,yiśtedzłwo 
w związku z, zo»nM:aą?i ^wuników, w^'kryłptf (że 
Antgu'iua Jagrelhka i'yM o d  da\vfeu di#?ńa pr^rfe-

ftłyr -Się
którahy gó obdarzyła pbtoristv. ent. • 2o.; wfteszcie

stroją. l* k  tąię tez ,&tałp., j„ w  żiafttsr f  ^  
Oskarżoęy Jagielski na przewcdąae

wpor-feywi© u©'winy ąjb^rzystiflwał śfęv'_____
ebromnaści ś-Wradków. (ktohty- ©Jwrii -^w« flśfcnł 
aa plotlcach wysnuty eh z fe.ntaeji; ie  od-hiwanci^u©- 
go pożycia do mordu —* przepaść, że usposo­
bienie jego aczkolwiek niezbyt przyjazne dla żony 
nie dochodzi^ ptadir dgJjKa»ji ^ .t p .,4 f.

Wszytititóa ie  jmuąk tlilmapżenia nie przekonar 
»y sądu, który zgoddie . wfy ..olami.’ podp*okurato- 
ra. Waserbęrgera skazał Jagiekidego aa 10 lat 
CięiMbgo wf^żibnla z pozbawieniem go prawh'

, • '.„SUi ■’ .©•• • «.-»

«Cf&»/Sea4? Redut* j j ra  „W. jnąly^ T. Ri;l»
aęra  w i-wy-a#. 'ziespple w in*;aęązaf^l
j j^ ^ g ę te i rw f  r£t % '4 r^ ^ ifty i« S 9 -e rb o Jr ' o§©s? 
-xod Dfctr Mały,: SwT) iiitytf,' imsł-JiTąych:
-J®kł>b“ jŁ iRittnaro-V w ;.-  - p

Teatr Drani»tyeBby.-ltóś i jetrtP „Pata Twar­
do wski w’ pieklą"'.

Teatr I J ^ ą ^ d a je J d d r  i l^ łoćłśw l^  z©

dziiś fa-rsę Henne-.juiua 
i VV-ehera HjCli^i^piak w»jeany“.

"JŚ /  F t t a n m j i .  \Vt%5tłM«>ńouiłŁjutbo giąć bę- 
'dzie zaatta* &kr«ypitBj«i fi&tkżkiijrift, Drjgaam 
zi-poiwiada między iiuneuWdi'toacert sk-Wypcowy 
BodtWov'dua, poemat symJo uSttny „Vv'jsoa utfiar- 

4yeh‘* RschmfcniuDtti* i t. d- Dytygiije* p. BM f 
•bauin. W-Hiedzwsię 0©" fcoccoftóe- pepolwlnł®- 
wym wystąpi Rfcweł K oshaikki i ' wyko na teoueśfrt 
sikrzyposwy Bacha. Otęść onki estrowa' zawhnu 
■ayiwfouje. M oótta .f poemat ayrrrfanjczn# „Asliel- 
łt“! Różyckiego. j-Przy pulpię-io i.aQ>ć''l<akttuowakim 
stemie p. Młynarski* ( . . ■ - ■  • wóx

Z KffnBerwatorjnm. Dziś o goda. 7 m, 30 w
Kcnseitwaitorjucn odibędzie S i f ' ivyaoob'Ihterbriją-

palslkieiga wyijiąilazcy, - inżyniera Tomasza Paaruf-
-a' ln  is iok  ODBC odk-hoheiW' .(.T .A™ '}
•i)[ («) Stosowanie fersy w cajvaattdL -IMagtetłteł 
pOistaoawił skasować puSzeristawteMa farsy w 
cewastki, utaymująŁ sobota.;© i  nkateietoe t  tani, 
żebyitw; niedaiełe były dawane utwory po-pulaene 
po zniżonych cema-cU, dnstęipayah dla ezwrokieh 
łiół ludnioisii. miąjwktej. -;i m°. .dc;' •> i
*“ Pr»cbudi<H»a łeatru. Magiśtirat jołhri?" wy- 
Aziaifeiwif bu'iownietwar iiOSztorysu
łat1’przebudowę Te^hu'Pfajsk;&gof z ut\«gl^dai«- 
ńidto pojemniości na 1090 oeób’1  ihsae&ch,' urzty- 
daeft sahilartiydŁ f.*, W0 f5 ’i-..-tł.ltd)‘
’■ tfłO h  q,. ri-;ri;— >■ i  ■■■'< ■

CYRK
L̂O! u im*

o z u
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SZUMU 
Warszawie

u k s i w t  ©t‘d TV01
m

v -Ł attln i
.’i .-tł,

mlsirze tkoieaorafll, ailtlti t» in  ii li S ia li« le- 
» litlti.'; • j i i f j i i  DEL M ir .

10,000 m k. nagrody.
. _ , V, ir

L I « T  K U N C Z T .

Dnia 6 listopada 1919 r. o godz. 7-ej wie ozorem zbiegł w 
czarne esko rto w an ia  samochodem z Zakładu Karnego przy ul, 
Dzikiej do więzienia w Cytadeli były ppor. Zandarińerji rolowej 
Zygmunt EYSfiaOMTT, ząDijając podchorążego Zandarmerji Polo- 

R o m u a ld a  i raniąc st. żahd. BWikdwśkłe-

ou

-— ~r~------------------— ' " f" yr1' "^ '*1----------- 1 rfi' :i-------
d o  m a s z y n  p o ń c z o s z n i c z y c h

«lk}i d  Sprzedaje hurtów© w '-.Aitv
F ab ryczn y  ok ład  c z ę ś c i  do m a szy n  So sz y o ia

J ó z e f  G O L D M A N ,
-j W arszawa, u l. S n ia d p c k io h  6 (daw. Kaliksta) teł. 268-71*/,*

Seiietuiii Rnsuwstl Zwliiii lomia. Simiz. Sjiliilttii. 
llidzlil Ipiimiji! liluiiiEi. siiwaiwz. Spoliwtfiv
podaje do wiadomości udziałowców Zrzeszonych kooperatyw: 
iwettnesć^, v fro m ieu ”. „Samopomóc", .Zjednoczeni” i „Strzecha 
Kobotnicza”, iż w biurach wspomnianych Kooperatyw są do na*

j E i i l e i y  p o  5 0  i  1 0 0  m k .
4% pożyczki wewnętrznej Związlfu ' Robotniczych Stowarzyszeń 
apełdzjekjpyeh płatnej' w 2-ch .terminach: w czerwcu (ł połowai 
i Wjgrudmu 1920 r. (ii polpwaj wraz z

TOWIAliZYSZBl Jeśli ohcecie przyczynić silę do rbzwoju 
...................jedynie zw al'czaj'ą‘cOj PASK*%R-

..aj^ymieniony dopuścił się zbrodni morderstw'© rabunkowe- 
gp w Sławuęie, powiat Ostróg. Przed wojną był 'zatrUdhTonf ja-* 
ko inżynier konstruktor w fabryce Z ie len iew sk ieg o  w Sanoku.

czasie wojny służył w Regjonach Polskich, w Żandarmerii; 
0.4,listopada 19J8 r.. ipełnit służbę w Zandarmerji Wojskowej w 
Hrubieszowie, a ostatnio był dowodcą II plutonu Żandarmerii 
Pcłpwej w Sławucie na  froncie wołyńskim.
•W  '  Ofldlno r

j- - t- * att;!*r.njś 'iltfca:
_  ,,-Ijidw ik, .

.*  w *.*» . .u hiatki—Eugehja z Zalewstich,
J a ta  urodzenia—188S. rok,
Miejsce: urodzenia—ćzawle, powiat Kowieński,
Imię i fiuzwiskó żony—.jlaana  Drwicgu,
Dstajjiiie r|jpiejsęe ^łuj|bovVe -  U pluton Ż andaim m ijm iS W ^’ w

Zawód— inżynier konstruktor, . ' ..... j -rfttffj.v
**r " 7A łU‘)̂ d®rst' v-w rąbuakowe 'i i a W ^ t ^  żdt

-wósuti m m !:;, tri «i R y o o  p  1 
Vt'źro'śt 180 cm.' "’' 1 *

r W l t i i l  
9 t  cn i:,

-

'*)8 w0<
*13

TOWARZYSZE! Jeśli ohc< 
Waszej, organizacji Spółdzielczej, 

|>T\V 0, nabywajcie pożyczkę 1
;y  1»

r jjf
W .

Postać—postawna, barczysta, pochylona naprzód, 
Wjosy—bipnd* rzadkie,, wysokie kąty czołowe, 
ZgAost—gęsty., szozecinowaly’, 
l\varz—blada,' szczupła, ce la  niezdrową,
n^?±lu!fn*^e’.,i«kS«,XS«

txHb

■w
m

■§0
d'/f-3

alb

Oczy—jasno niebieskie,
blond, , . : 1 »*«*

^hau duży, gruby u nąąady, nozdrza szerokie, n  
duze, lewo ucho odstające,

Dunualu,J- mł'  MPęobrodAk—szpiczasty, *
Ręce—małe, zaniedbane,. ;. ■ :• -r, ■
Postawa—pochylona, chód ciężki, powolny,
Mowa - pray silnym zdenerwowaniu jąkliwa, i szepleniąca, 
bzcżegoluo odznaki—w okolicy biodra lub uda blizna od kuli.

Uały wygląd twarzy odrażniący, wzrok tępy z pudalba, 
ubnany będzio prawdopodobnie w kurtkę szarą, wojskową, prze­
rabianą Zipłaszcza rosyjskiego. m

Ża schwytanie mordercy wyznacza się- nagrodę pieniężna 
W (kwocie lil ,u u a  m a p e k .

W arszawa, dnia 12 lutego 1920 r.
m in is te r s tw o  S p ra w  W o jskow ych .-ar

JR .
r*<!

I rf»-Bo sprzedania
l e t n i s k o  w  S u l e j6w k « i »

^  f* W. Brzeska, 5 minut od stacji 1 dom murowany, zabudo­
wania gospodarskie i domek drewniany zimowy, ogrodu 1 mor­
ga i placu uoooo łokci. Wiadomość W - Administracji „kobot- 
nika." w "kasie od U rano do 4 po poł. „ 5166

Wydawca: Naci Rada Polsk. Partji Socjal.

D n ia  I m a r c a  w y j d z i e

„ © Ł O S  K o m
godnik, drgań P. p. S., poświęcony interesom  kobiet pra-

_  ouźa osto rti
ł# svifejs zrsor<e i z  
u m x w s  m m  uźm

PARYSKICH
hfiuiEi PBzeeztszczAflimn

D-ra KOWENA
(Dr. CA#viiły 

Oczyszczają krew i raju-
lują.czynnpści Kiszek.,., 

Zawsze przynlez^.'lB^ ,,

Pigułki KOWENA
elo- nibyScfa we wszyat- 

kioh aptekach i w P Ą f ir /u ,  ’ 
Fg. Sr. Donie 147.*

DBŁaSZEnifl bfitiunŁ i
7Vto!nia b*t  ,k“uc-!1. ^ t p 0^ -iŁj IslUiu cza książki w pięciu 

1 językach. Nowy-Swiat 26. 52U3

1 f i lo g ra l i i iM  he lornotki^pry- 
zmatyczne, kupuje płaci naj- 

I wyżej. Skład fotograficzny. Mar- 
ęzałkowska 89. 5089

K raw iec wszelkie roboty, ^Sia
|robotnikow ustępstwo. Chłonna 
88—£4, Kiijanowicz.______ _51u9

i pisaiiia na, Karsa m m iii_ _
yTijek ułowi cza, żurawia 42. 

kłady dla Każdego oddi 
I żamrfejacoWi listownie.

maszynach 
Wy- 

oddzielnie

4o pisania używane 
różt Ijljch aysteidiw , 

sprzedaż, zamiana, re- 
H  Feliks Kon, Złota 27, 
;©h 264-84. Kupuję roWnież 

rosyjski#, n aw e t^ e  psute. 5088

g»!n Mk. 2 . -
. e , -

Miesięcznie 
K w am lhió ' 1

M,i- ! : ^ ^ vTb;) i
■Numer upojedyńczyMk. 1,—.

y/g n an  
ihstfefT!©

lab/

1'jłHł
Adres Redakcji i  Administracji: W arecka 7, I-e piętbd.
-....................... ; ‘-i-1 - 1 ■    .. .. .... -----------------

Lfll.tfc-l

f
£ d *

ftajtansze „Źródło Polskie".
M a r e i a l k o w s k a  O S , m

S9>.ij //
•onbol oji

V' M W a  

' -d 5066 .
ir*

te le fo n  231-66 i 2 4 4 -8 6 . <
en ń.śofnm fiifc-. atowątt’* łu : af

POLECAi im e
Kawę I m ieszan k i. H erbatę. Kakao. Cykerjtę. Ko- 
r zen ie . G rzyby. D rożdże. O cet. E ssen c ją  o c t o .
wą- P o w id ła . M arm eiaiię . Miód. O w oce su s z o n e .  
Sard yn k i. Ś le d z ie . S er . C n k p lM lę- Cukry. Iry­
sy  i inno k o lo n ia ln e . M ydło i w s z y s tk ie  dodatk i 
do  p ra n ia . P a stą  do ob u w ia . S żuw afcs. Z ap raw ą 
do podłóg. Ś w ie c e . Z apałk i. S m a ro w id ło  do w o ­

zó w . P aiatyn . Ceny h u rto w e.

P r o ś b y
apelacje w sprawach

9,1 ł t i l i i i i lu j  II 

M a r s z a ł k o w s k a  _  -1. -J-';’  V
poleca Bwleżo.asdeszłs: leńwfi wejskuwych, du W awUi
Okulary, blagkle za szkłami, R 1  Bądow, Urrędu Walki z 
francuskieml, lornetki teatralne, ^  •*  lichwą i Bpekuiacją, prze- 
lorgoons (face ó main), oryginał- pisywania, nu. muszyusich, spra­
no :;,GBlette*iaparaty i wszeb wy. kai-ue, prowincjonalne tanio, 
kie inne nowości. Ceny alzkie. 1 porady o oksunsjacti komornia- 
Reparaoje dokładnie j  tahlo, nych, podwyżkach, dwip rnariL  
 -----------   — ■ I Kancelaria obrońcy , L e sz n o
D p .  F .  R o s t k o w s k i  ao, m . ttj H e n ry * . 5 M

IŚHW1 Sg^K dSŚ*»t"anśllzy krwi had s j .fills. Przyj- I tram waju w dn. 14-go b. m. u-

'im  i m ^ s s s s a ^ s
} botriika*.

muje od 5—8 w*. 
3,Tqk W -U .
<0M*..

0224

gazety,' tygodniki, książki 
ebaiteryjne, kopiaty I a  p.

„ „ . ,2 8  m m  . a s g Ł p j S S

pujo, i płacę najwyższe ceny.
.L e m x r ś m ^  u

ku. uoczeni portretiiset". ż ło ta  16.
lajwyzsze ceny. 1
45 o1!6^  papierU' *N‘““

?8lta damskie
snego wyrobu o 25% taniej. Mar­
szałkowska 58—6. 5064

M W lhidt ś l f f t J J
m arek dziesięć. Portręty tan ia

' ' ' ' '  r' - *'■ 0175

leczniczy nadszedł, skła­
dy  .apieczne u „Polonla“, • 

leoała 3. P rag ą—Targowa 30.
:ui LEKARZ-0ENTYSTA 5013

G. H a fa ło w ic z
S o ln a  12.

Leczenie zębów, usuwanie bez| 
bólu. Zęby sztuczne, korony, 
mostki. Niezamożnym ustępstwo

T A N iO : 5065

lydła. fo ilu j, Mantyla.
Gaianterja. N i c i .  Skarpetki. 
Pończochy, Igły. Szpilki. Uuzi-,

, do podłóg. Hnrt- 
iwc(jska"‘ Zora-

ki. Zagrawa 
de ta ł „Spółka B

okryó damskich, 
koeijumow, spodnie 

suKieu, bluzek okazyjnie uuuo. 
łloża 54—2, lir. Uaiaęwicz.
ICj U s t a r e  nawet połamane
M,UI kupuję, płaęę, do 3o atK 
za ząb. Tw arda 45 m. 2. 4^90

sztuczne, kuiuny, moBtki, 
■plom bow anie, wyjmowa­

nie bez boiu. Przyjezdnym za­
mówienia w  . .ciągu dnia, repe­
racje na poczekaniu. Geny in i- 
skię, iiab in e t chrzescijanskL 
Zórawia I. 5202

2 6 1

wia 40. Telefon 251-9tJ.
3JICPC? Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7. fiediktor Nacielny dr. FeJiks F w t


